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C sn y  c g ł s s i a a :
•w tekście (przed kron.) Alk. 75
Nekrologi .. 50
zwyczajne ■, 40
drobne za jeden wyraz „ 10
Geny ogłoszeń należy rozumieć 

S s  za wiersz w ysokości} milimetr. 
Ogłoszenia w NsKs niedziel, o 25% droż. 
Faniazyjne i firm zagrań, o 5£>S „
O g to sz t n ia  p r z y ję te  p o  z a n ik n ię c iu  A am i- 

n is l  r a c j i  o  10 d r o ż e j .
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za

wiadomienia.
Zg tcrm in*w y druk o^?«>sz-3ń edrmlnistracja 

nic ©ipowiada.
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W niedzielę d. 13 listopada o godz. 10 rano w sali Muzeom Przemysłu i Rolnictwa 
(Krakowskie-Przedmieście 66), odbędzie się uroczysty obchód rocznicy Rządu.Ludowego. 

Przemawiać będą b. członkowie Rządu Ludowego. 
Ite ie ln i© ©  w iś m y  p r z y b y ć  z e  s z t a n d a r a m i .

S o w i e t y  w  s i
swych interesów w ra^ie zatargu z przed
siębiorcą, albowiem zatarg taki ma być roz
patrywany przez komisję, złożoną w rów
nej liczbie z przedstawicieli robotników i 

. . .  -  przedsiębiorstwa. Gdyby ta komisja nie
B O Iszew to y  r s u o a j ą  r o b o t n i k ó w  n a  p a s t w ę  w y z y s k a .  mogła sie porozumieć, sprawa ma być od-

Boiąewfcka „Krasnaja Gaziete" z dn. Autor wypowiada się za ruchomą ska- dam j a k o w i  zawodowemu, gdyby zaś 
21 października r. b. w artykule p. t. „Ro- la płac i zapewnia, że „nie trzeba sie insr- P;f .S!-.uj0rca, ° S! y ” 10 z°°j“z. ,
botaik w fabryce prywatnej** podaje wska- twić z tego powodu, że przedsiębiorącą &t<>ryz *ę w odm ?), to należy mu dac row-
zówiki, jaki raa być stosunek robotników prywatne będą płaciły więcej, aniżeli pań- ^ £*os z® związkiem, .cuttor widzi
do prywatnych przedsiębiorstw 5 taka- min stwimri©'4 D l^U m  mnnhv«9 I doskonałe, Ż9 to Się fÓWBft Zupełnemu po-
związków zawodowych przy
tego stosunku.    7j___________  ____  __ ______

Autor artykułu pragnie, by u względ-! zabronić płacić więcej, aniżeli płacą pali- \ , > . . . .  . . .
Biouo przytem z jednej strony „ogólną po-jstwowe zakłady, a pow*óre związki zawo-1obudować.przemy&ł rosyjski, to „i w tej 
litykę z\v. zaw odow ycha z drugiej strony,' dowe nie mogą „narazić się na śmiech i j ^ ra '̂!® P^jda^a ustepstv.a .
by „zgodnie z noweroi warunkami ekonó- i bronić dochodów kapitalistycznych**, wre-1 Coz powiedzieć o tym kh^yczuym, a
aiicznemi w żadnym wypadku nie tamowa- szcie nie należy obawiać się znacznego od- jP°., SieT1® 1. cymcznvrn dokumencie 
no rozwoju sił wytwórczych kraju**. I pływu sił roboczych z zakładów upaństwoi- ,̂ or6 ninoz  ̂ ' S1® - - w zwla7 2

Oo d~ — ........  - -
wiadoma
polityki __
mają w Rosji żadtoej samodzielnej polityki, kładów państwowych, poza któremi niema 
Skoro dziś „wprowadzenie w .Rosji kapiła- przecież w Rosji wykwalifikowanych rdbot- 
lizmu leży na linji rozwoju polityki boisz©- ników?).
wickiej’*_ — jak_ oświadczył oiedlaiwu© Le- i Gdy autor już w ten sposób dokument

os-wi^dcza że leżeli robotnicy istotnie chcą

no-

nin — Skoro polityka ta stała się polityką. nie „dowiódł**, że nie trzeba się martwić z 
walnego handlu^ koncesji dla kapitalistów i powodu wyższych .płac w przedsiębior-
i oćteocjalizowania przemysłu — więc też i stwacih prywatnych, z eałą już swobodą za*- 
polityka rwiiązk. zawodowych w tym tylko! biera się <Jo udzielania rad robotnikom 
kierunlku zmierzać może. Pierwsze tedy i tych przedsiębiorstw. Robotnik winien „po
żądanie jest_ czczym frazesem. ” J ręczyć przedsiębiorcy' określoną normę

Pozostaje więc tylko trosfea o , îdeta-1 wytwórczości, a wszelkie zarzuty w tej mie
wanie w żadnym wvoad'km rfwswnńi sił i rze żadnei ni

wać będą nad nimi dyktaturę w imi^ za 
prowadzenia kapitalizmu. A zaszczepić ka
pitalizm na zniszczonymi grancie Rosji so
wieckiej można tylko na drodze ujarzmi©-

I i i i r i " )  lil 'i'H  W  ul t  ~TlL i ' i

nia klasy robotniczej, zwłaszcza, że kapita
lizm ten należy sprowadzić s zagranicy, zwa
bić do Rosji i zachęcić do „pracv“. Aby zaś 
przezwyciężyć podejrzliwość i niechęć ka
pitalistów zagranicznych do kraju czerezwy- 
czajek — należy uciec się do ,*czerez/wy- 
czajnyohf** obietnic i ustępstw.

I oto bolszewicy zakuwają swych wła
snych robotników w kajdany niewoli kapi
talistycznej, nieznanej w żadnym kapitali
stycznym kraju świata. I to już nie dla o- 
brony rewolucji, dla odparcia wroga we
wnętrznego czy zewnętrznego, lecz dla zlik
widowania całego, od czterech lat trwają
cego, krwawego oszustwa bolszewickiego.

Zbyteczna badać, czy „nowy 'kura“ bol
szewików' uda się, czy n'ie. Jedynym prze
cież celem tego ..nowego kursu** jest ura
towanie władzy bolszewickiej, utrzymanie 

z czci i wiary osoibni- 
Moskwie omewtarŁjr- 

Ałe to jedno można po- 
bolszewizm jest największym 

szantażem, znanym w dziejach ludzkości.
Ale przywódcy bolszewiccy, być może, 

dumni bed a z takiego świadectwa.
J. M. B.

Wobec bezrobocia.
W dniu wczorajszym w iMinisterjusn 

racy i Opieki Społecznej odbyła się kon- 
wodniclweun p. ministra 

udziale głównego inspektora
tym kie- wać ®wtego kapitaluł*. Dalej, robotnik wł- Giotta, kierownika Wydziału

runku. Gdyby owe „Siły wytwórcze** były nien pracować ponad umówioną liczbę go- zw,?zków ro d o w y c h  p. Ulandwskiego, o-
ozemś żyv:&m, możuaby powiedteieć, żo au
tor jest gorącym wielbicielom dyktatur}’
„sił wytwórczych**.

Autor zaleca zawieranie utoiów zbioro
wych miedzy robotnikami a .przedsiębior
cami. ALs z góry' zastrzega się przeciwko 
wydaniu powszechnej, dla całego państwa 
obowiązującej, ustawy ramowej, normującej 
warunki zawierania umów. Dalej autor wy
łącza przedsiębiorstwa, zatrudniając© poni
żej 20 robotników, od obowiązku zawiera
nia umów zbiorowych. INastępnie autor od
różnia ..słabiutkiego** rosyjgldego kapitali
stę „nastrojowego drapieżnie** od przedsta
wiciela „pocemego i zorgatózowanego ka
pitału zagnalcznegc>“, o którym autor nie- 
łylko nie wyraża się, jako o drapieżcy, lecz 
któremu takie oto czyni oferty:

„Wobec zagranicznych kapiłalłstów- 
kwneesjonisłów będziemy musieli z koniecz
ności pozwolić na znaczne zmiany w dzie
dzinie najmu i zwalniania robotników**. A i nowych, więc jest rzeczą jasną, że kapiła- 
wiec ..jest rzeczą bezużyteczną** domagać!liści wogóle nie zgodizą się na umieszczę- 
się, aby feapitaliści zagraniczni przyjiinowa-! nie w umowie prawa strajku. Ale gdyby 
li robotników za zgodą związków za-wodb-ł nawet do tego doszło, to bolszewik z góry 
wyeh. ...Kapiłsiiista toki poprostu nie żabie- już zapowiada, że robotnicy tylko w wyjąt- 
rze się do pracy ('■)' — woła w przerażę- kowych wypadkach będą mogli korzystać z 
niu autor bolszewicki — jeśli nie będzie tego prawa. (Czyli, że bolszewicy jawnie

dzin. Dlaczego? Słuchajcie: Po p le w iz e |raz k^ T u k a  WydmaBi posrednacłwa- pro- 
robotnik otrzyma za prace pomdliczbowa W  f -  Szufcartowmza. Zaproszone były na 
większą' płacę, która mu „wiuagrodżi (?!) l^ le re n c ję  : Centra H;a Komisja Klasowych
nadmiar zużytej siły**, a powtóre, pracując i ^ T**a ^w 5lci 7SW’ 1
ponad normę robotnik „w gruncie rzeczy** ZWL chrześcijańskie, 
przeciwdziała bratkowi sił wykwalifikowa
nych i chroni przedsiębiorstwa państwowe 
przed odpływem sił roboczych. (A wyżej au
tor właśnie „dowodził**, że odpływ' taki 
woale nie grozi. Teraz już wiemy, jaką oe- 
ną robotnik ma zapobiec temu odpływowi!).

Następnie autor oświadcza, że „nacgól * 
trzeba będzie się wyrzec zasady tantjom i 
udziału robotników w zyskach, a co się ty
czy strajków, to trzeba będzie „pójść na 
kompromis: tassa gilzie prawo steafkra przso-

Tematem obrad' było: Sprawa kryzysu 
ekonomicznego w przemyśle, oraz walka z 
bezrobociem.

P. minister Pracy oświadczył, ża z po
woda wypadków politycznych ostatnich dni, 
Rząd: w należyty sposób nie mógł zająć się 
sprawą kryzysu w przemyśle. Jednakże p.

sztaty rządowe były nadal czynne i nie wy
dalały robotników.

Poseł tow. Szczerbowski wskazał, :te w 
Lodzi drobny i średni przemysł włóknisty 
zupełnie Obumiera, wielki zaś redukuje 
pracę do d—4 dinl w tygodniu. W okręgu 
przemysłowym łódzlrim jest obecnie '26 tys. 
bezrobotnych. Zarząd Związku rob. prze
mysłu włóknistego zgadza się na to, aby wo
bec braku gotówki część pracy uiszczano w 
naturze, w wyrobach tkackich, węglu i t  p.

P. główny inspektor Klott przestrzega 
przed prowadzeniem akcji zarobkowych w 
gałęziach przemysłu, dotkniętych zastojem. 
P. Klctt uważa nawet, że robotnicy powissii- 
by się zastanowić nad trudną coprawda 
sprawą — obniżki płac...

CiOkaiwiśimy, dlaczego to p. Klott,spraw ą aryzysu w przeiuysie. d cu u sm e  p. v/iOKKiwisiuiy,' o iaczego  10 ip. -ajou, 
minister zapewnił, iż na Komitecie ©bono-1 „główny inspektor pracy *, tak łamie sobie 
micznym postawi tę aprawę i zażąda, by p. gł«5wkę nad dogodzeniem fabrykantom, za- 
Minister Skarbu ułatwił przemysłowcom miast przyjść z pomocą robotnikom. Wł»- 
zdóbycie w P. K. K. 'P. gotówki, której ibn ściwszem byłoby, gdyby p. Klott stał się

obszarników...widziane jest w m tw ie  zhlcrawsj, auożita i bra'k' Brak gotówki łłónwiczy się nieuormal- doradcą faforjkantów lub
bętizie uciec sie di» mego w w v ia fk o -11̂  gospaclaiką przemysłowców, którzy wy- Tow”. Zieaniecki beaw: 

 aa ł«  i zbwwwi sie m arek oolskidi na zakiun tewa- -____________ ™wych (!!) wypad tech**.
Ponieważ państwo wyrzelca się wszel

kiego wpływu przy zawieraniu umów zbio-

mógi wybrać sobie taldch robotników, ja
cy mu się podobają**.

Tak sontó ,,kap:ta:Ksta nie* może sio na 
to zgodzić**, aby w sprawie płac dyktowa
ły mu wayunki związki zawodowe. A skoro

przestrzegają roibotaiików przed strajkiem 
w -prywatnych praEcdcsfęhforstiwsch i dają 
do zrozumienia, że gdyby nawet umowa po-

! zbywali się marek polskich na zakup towa
rów, kosztem kapitału obrotowego.

Dalej p. minister powiadomił zebra
nych, że Mmistarjum wydało okólniik do 
■wszystkich inspektorów’, domagając się, by 
dołożyli wszelkich starań celem utrzymania 
w ruchu zakładów przemysłowych. Po trze
cie Rząd1 zastanowi^ się nad obłożeniem 
niektórych zagranicznych wyrobów przemy
słowych wysokim cłeftn, by przemysł nasz 
mógł konkurować.

Po czwarte, Ministerjum Pracy będzie 
dążyło do tego, by przemysłowcy reduku-

zwalała robotnikom korzystać z prawa jąc pracę, ńie robili przy tej sposobności 
strajku, to władze bolszewicki© staną w o- j porachunków natury politycznej lub osobi-

kapiialisto nie n icie  się zgodzić, więc ou-j bronie kapitalistów przeciwko robotnikom j stej.
tor-bol? 
znaje mu 
r z i  3j.k ani

wik godzi się z kapitalistą i przy-li przeciwko upiowie!). j P. UłanowsUi, uzupełniając wywody p.
".■■ o glosa równorzędnego ze j Wreszcie autor na zakończenie odlbio-1 ministra Darovrskiego, oznajmił, że Min. jwy o bezrobotnych. Obecnie nałećy ją przy- 

nwodówyini. Sra robotnikowi wszelką możność obrony-Pracy dbać będzie c to, aby fabryki i war- 'wrócić, oczywiście zmieniając zupełnie nor-

beawzglydfflie występu
je przeciwko obniżaniu plac. Drożyzna woa
le się nie zmniejszyła, przeciwnie wzrosła. 
Tow. Zicmięćki oświadcza się także prze
ciwko udzielaniu fabrykantom kredytu w 
takiej postaci, któraby im pozwalała «r dal
szym ciągu magazynować towary i powięk
szać drożyznę. Kredyty powinno się dawać 
na to. aby zakłady przemysłowe były w ru
chu. Dlatego knsdytów należy udzielać pod 
kontrolą Z\v. zawodowych. Rząd powinien 
zagranicą zakupić żywność i rzucić ją mi 
rynek, celem zmniejszenia drożyzny. Nale
ży bezwzględnie zwalczać paskarstwo — a 
w tym właśni© kierunku Rząd1 nic nie czy
ni, przeciwnie — dopomaga pasfcerzom 

Tow. Ziemięcki potępia Min. Pracy, 
które dopomogło do „Skonfiskowania** usta-
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my xspramdg, k tóre powtejiy być iwyplaost- 
ae  w naturze.

P. SznbartowścK oświadcza, żo ustawia
0 bezrobotnych stała się aiopotrzebną z 
chwilę, gdy przemysł ruszył i bezrobocie 
ustało. Obecnie Jednak bezrobocie jest zna
czne, bezrobotnych liczyć można na 120 ty
sięcy.

P. Szbbartowicz zawiadamia, ż® w 
W arszawie. Lodzi, Tomaszowie, Częstocho
wie, Włocławku, powstały komisje dla 
przyjścia z pomocą bezrobotnym przez ro
boty publiczne. Chodzi jednak o udzieleni® 
na nie kredytów, oo zależy od Ministra 
Skarbu.

Główny Urząd poSredtaksfcwa pracy ma 
obecnie do rozporządzenia 8 tys. wolnych 
miejsc, z tego 6 tys. do robót leśnych, 1 tys. 
dla robotników fachowych, resztę d la wol
nych zawodów.

P. Bernatowicz, przedstawiciel Związ
ków t. ®w. polskich, jest przeciwny zwięk
szaniu ceł, co powiększy tylko drożyznę, 
nia będąc środkiem  zaradczym na brak  p ra 
cy.

Tew. K w aełiH d ostro krytyku?© poW- 
tykę rządową, która troszczy się tylko o in 
teresy klas posiadających Spotęguj© <fro- 
żyzne. Do wszystkich fatalnych skutków do
tychczasowych tej polityki przyłącza się o- 
beenie b rak  pracy. Największe bezrobocie 
jest w przemyśle włóknistym. W  Radomiu 
5.000 rob. garbarskich fabrykanci zkdrauto- 
wali, chcąc obniżyć płace.' Zastój jest w 
przem yśle drzewnym i metalowym. W  W ar- 
ezawie masowo wymawia się  ©racę, m niej
sza zakłady zupełni© sta ją. W kopalniach 
węgła 'brunatnego wymówiono wszystkim 
rob. pracę.

Tow. Kwapiński formułuje stanowisko 
Komisji Centralnej w następujący sposób: 
wobec drożyzny niem a mowy o jakiejkol
wiek zniżce .plac.

Rząd powinien zakupić większą ilość 
produktów żywnościowych zagranicą i rzu
cić na rynek. Jednocześnie domagamy się 
od Rządu udzielenia znacznych kredytów 
kooperatywom robotniczymi, celem prowa
dzenia w alki ze spekulacją artykułam i żyw
nościowymi .

Komisja Centralna dbfmaca się, by ti
cks! elanie kredytu przemysłowcom odbywa
ło się z nadzwyczajną ostrożnością, i dlate
go też żądamy, żeby spm w a kredytów była 
rozpatrywana przez Rząd, łącznie z przed
stawicielami robotników, a to dlatego że ca
ły szereg fabrykantów magazynuje towary
1 wyczekuje ich podrożenie.

Komisja Centralna domaga się od Rzą
du ustawowego zabezpieczenia bezrobot
nych w stosunku następującym : 50% zapo
móg obciąża Rzad, 50% — praansysłowoów. 
Zapomogi powinny być wydawane w natu 
rze.

P. m inister DaroweM oświadczył, że 
weźmie pod uwagę żądania robotnicze i b ę 
dzie pozostawał nadał w kontakcie ze 
Zwiążkauni zawodowemi. *

K s BŻki nadesłano.
Jack London. „Odysseta jpóliniowy*. Tow 

WytPawsDiTOe ^Jgai®". Warwaaiwa, 1022 r.
Jarosław Iwaszkiewicz. ^Djon.toioL Tow. 

Wydawać®* „Iigni®". Wanstsawa, 1022 r. \

WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI!.

Poeta robotnik.
Wrzeszczą poecie:

— „Postawićby cię przy szajbie
śrubsztaka,

w łapy oi pilnik dać.
A wiersze klecić?...
W  gębie masz wiatraka,
to się do pracy n ie  chcesz brać“.

A może 
robota liryka 
tak samo 
truds,
którym warsztat dudni?
Jam  też fabryka: 
słowa topię 
z rod — 
żę bez dynamo, 
to jeno mi trudniej.

Wiem,
nie lubicie, kiedy ■wam kto plecie 
smalone duby.
Raźniej rąbać dęby.
Lecz i poeci
taeysż cieśle przecie:
toć we łbach ludzkich heblujem y zręby.

Ni© przeczę:
dobrze czyni, kto ryfbaczy,
(sieć zarzuciwszy — 
tłuste karp ie  mieć!).

Lecz nasza praca — dostojniejsza raczej: 
poeci ludzi żywych łowią w swoją sieć.

Znój to nieładu — z paleniska kuźni 
stal rozżarzony 

wyciągać 
na ków.

Lecz kto poetom rzuca:
— „lenie!" — 

bluźniJ

Mózgi 
rn szpłu jem 
pilnikiem 
słów.

Kto stoi wyżej?
Poeta — czy tedmiik,
który wytwórczość podnosi nam

siln ie?
Dusza — to nie Kuniej doskonały

silnik.
My — równi.

Towarzysza robotniczej rzeszy 
proletarjusze ciała 
i ducha.
Społem
świat odrodzimy w Pięknie.
Niech się cieszy!
Ndecłi w m arszu radością bucha!

Od słów powodzi — nasypiemy datnfbę. 
,Do czynu!
Praca wesoła a slkwirna.
A mówców’ gadatliwych 
radzę wysłać w czambuł 
na młyny:
niech mów wodą obracają żarna.

Tłumaczył W itold Wraaduralcć

dtóiału otsneoędtaoioStBweglo, ©berna© iaspeJctor 
P_ K. K- P. pan Wiktor Dobrowotay

5) Nieprawdą jest, jakoby Ztoantoidsfci!, 
korzystał z mBlgomwyćh eaflitesefe, fetóremi 
.rzekomo obracał <H* <w$osay©h jjateresów, oat- 
toantest prawdą jest, iż zaldioakii otrzyssywato 
biuro gosfodif4,o>6e na ściął* określeń/* cole i 
w sumach eiemtoom.ftfa.

6) Nici prawdą jest, jakoby iw iP. K. O. nfi® 
było dotychczas spisu tawtectair®* — mato- 
•miast prawdą jest, że spis Mdi tatnieje od za* 
łożetnaai P. K. 0., a  porównywanie laikkir z 
faktycznym staneim Brwe&terza roia ma celu  
dtokooywiaaiL© coroczni-© toaferotii oo chyba ® 
nieporządku świadczyć tai® coo&e.

7) Sprawa zafcupitn dóbr fiiadzlma opisa
na została z girmiSu iafesywi©, a przedstawia 
się oiua następująco-: Ziizes?©®!© urzęctelków
P. K. O. i Spółdzńol&tiiai mitesifcarutowa zwróci
ły się do Preaydjnm !P. K. O. z prośbą o kre
dyt na zaikuip terenów di® kofosji wiakwoyf* 
mych dla urzędników P. K. O. Kredyt tan 
został formal®:® iprzyzaaay, « gdy rówm- 
cześBie zątosila « ę  właścicielka (Radcin® p. 
Niezabitowska z ofertą eprwjd>aży tych d’fitor, 
Dyrekcja P. K. O. n« wuswdzto istoiejąesf w 
chwały asygnowcSa. d» rąk Ziemlbióakiaą®, 
jak® ćwesesasgo przftwdnicjrącopjft spółd®i®l- 
ul mlosskRsiewej kwratę 1,600,000 celem wrę
czenia jej pTzy spasaniu umewy p. Jfieeaibdr 
tewrf/iej, jato' zttiSrttko. co Ziiemibilfefei bez 
w tok i ©czynił i wjytoatasS eaę odjpioraitodiajira 
kwitem.

W decydującej cłuwfiłi ofeażaB® tlą, i e  tat-
uiejią trmdiao^ci w prze prowadzeń m inraewfe*- 
sacmeaiiia', alibowiieun dobra wBpoBttttóan©, tfeuf- 
fciem Biiiauidoinej gospodiaitt zostały ipraezoa*- 
craon© do parcsłacp, — wobec togo Dyrekcja 
cotSsęta dyspozycję fcuipn® i zalżądiała zwrotu 
zadrJku. m  tci be* fntd»®śej i bea jakiekol
wiek straty dla P, K. O. Bastąpil®. Najwyd-

nsoś»*lby powziąć -maiemanie * ueewycafci'eg® 
uetęrpu, offliaiwćająeego tę oprawę, t o  pira«- 
hudowywaim torem przy ci. Bu®aj. Posiadam 
sa  ;ę robotę umowę jawną, oi:..-. eśiagącą moją 
wymagredaeafe fsch©w© Eiż to uetelają
odjpo więdnie normy z a w ś u m  Żadnych, poza- 
k-m '■„osothmych“, a tenateurdz oj ^oaobiatyołi® 
pesasji od P, ,K. O. nie otrzymuję. iNi« pobierania 
również diet w pracach komitohł przabadowy 
tereau p.rzy ul. Bugaj.

żałuję, aa ujajeszczdal© niesprawdzomych 
wiadomości, .temirarddej z użydeim .tytułu, któ
ry ptogiadia-m i szanuję, mieść mia§5o cień aa 
moją działalność fachową w oczach młodzieży, 
fctóra chęta/ie ceyfra^s gaaefię ipraez pana, Pani© 
Kedaiktoire® redaęowraą.

Proszę przyjąć wyrazy ezacautou i porcraiar
ulw

M. Lalewto.
10 listopada- 1921 r.

M s te l  iffilra
siraw łifilnsitl

Zwfa^c# Metalowców austejacddileh nmfw- 
siał ma ręc® (towarzyszów fioiakBeh Kat, rsiwt*. 
jąoy .patzykihe nader świaiSo ma stosumM, paaanr 
jąic© iaia granicy reUJnoŚ BEacaypoapioiiJSaj <poł-

W dlrodbs prtmpofaef % Krafeown rjt zjazdu 
moMciwwiw ipoisikkl. towaategrwa® cwdtootaieanwcy, 
^aiprosaemj o® zjazd ten — dawicdzielii. się wi 
DtóEedtetoaidh, ń» powinini zrapławć ptc tysiąc sta 
marek tytufesn wfizy pawreto©}. Jetdpercu z  
mścb, Szwajcnroiwi Rgowi .(toaodź® meUunooie- 
mu towsffsyazowff) lotdidbceiuo trzysta framkóar 
itowwjcarckikih (iwairtóto pólftiotra mśljjooni mareb 
po9:gkS-oli) t  ©śniadiraoBW, że ornsi .poddać się 

I ćłedtotwiu sądoiweimut, co potrwa dni etzftennaścd*.

p e te e  rto  protofitoł ^  tóby się 7jraeJcl tych pdeto^
z ou-i-a 8 tierpis * r. ©pusamy przoz praycee® krcyiczzno ®a oOągo i grożono
present-aata N. I. K. p. Werucr® w Dyrekcji 
P. K. O.

6) Nieprawdą 'fest, jsfcofey Dyrekcja jP. K. 
O. nie odparła rskzwtów Il-uetrowuE-epo Kair-
łc-ra Kt®tociWsfctogo, .podniestonych w  muimerza 
218 ® data 13 storptófa. b. r* nańoaaUWB pranvd'ą 
jest, że w tym ssmym dwki zscnieirccKOin© za
stały * rtykwk’ ppdloibeaiej tsrrsśeś) w wyHióc/iio-

irwiięizŁiedii«*a. Towwrwyss® masś oostałl fe.ea gro
sza i  mustelM teteSmowaś db Pragi; ®kąd 
ptmysffaaio lun inciu&i dio dc.lsziffj podróży. Rmąd 
szwajkarstoi mefte fedla dtóleń ifetenwienjotwiaś w 
prraedliańociiie ©wmotu tych piehsfędky.

Ma«y nadziej ?s ij© MŁa. îpr. za§?r. rato bę- 
cackało aa wtiłpyitę p-ogiJa s?iw«joars&5ego 

ma usmtyfc-uły, Kćne sóę ©weatoaŁnlie .pojatwLą

m

'  ~ w, — _ j, ;2 i -*he Cul HJ iw v  •» wiA.euj«i.wziU'V# ’j r  -łu o  um

nyrn Kiirjerae, Q fttm  Krakwwsfcuna, . w «Bwa$earsktN i w gwmte sawodioweg
Nefomnu? Nayr/o^.k.? , n>,j ’' ' i nii’fdisf'narodiorwej i' iptecayraS •starania, aiby zat
okfpowieuM© sprostowania zostały wys m . ar1eaz..K)Wt;vlie fcaidustse eo«i;E,?y nortych:miaabowia

j  dbrę™ L  ™ UwnSWto t o w a r y *  I!«ow«, fetóiy 
Dyrekcja positadia dowody lwi awtcsotoych r * ': 5ę nće wyWodł, a prrmdoi muaiał po®ia-
wersach. T. . dać aa tó  teidiu®a, ptette®0bay dŁa odbycia dirfl-

©) NwpKMidą f p r e ^ L ! ^  tf  e I to to w a  ^  zm&taul
d® protego^iał kiedyiteolwie^c b. o^ędni&a P.
j K O. J. Kosibę, wa&sraisst prarwują Jest, ż® • -ww«w»w«
Józef K«wlbw sBtetrll przyjęty dó P. K. O. na 
skmtok irieferenojii' .udrictonywh ptrae® b. Diy- 
rełrtflira TJraechi Poeycsaek PcśsiSwiofwyieh p. Jó* 
zefe Karpioiwi-wa.

Ckiy ó KPEÓfejte dcozły Dyrekcję P. TC. U.
Biepwchfelsne wńcścł. w>s<sa! om «iajM«rrr «cr 
wieisnomT w uiraętowamim, a  rwol-
ttiony t» elinSby *w P. K. O.

IWóbec cieiTłkócłi z!?rzużówi ęsodulestonyioh 
w wrtykmto, Dyrelbe^s pdiffiosdi sto równo«»eć<«ii« 
do NsJwyfeow-J Izby KonliroB Patńslwa z żą^a-
Bóśmi przeTo!--w-w’i*'?n»T<? *n-V-r:'̂  -4.-: -ko3ł-
teolS w© iWszystSrich dwstocb P. K. 0.

Zat Dyrekcję P. K. O.
ŻetochowakL

Iwtniesilonej oferty z dm&ai 8 Bitego 1919 r., 
wpjywiorwą cerJłistcntoLą w P. K. O. nai® był d 
nie łączą yn z paw«n iprezeBem •LkadJeim żaoa© 
węrly po-krewieusiw®.

odpowiedź £ia art- w  sprawi© „porządłeca- ■ 8) Ntopiwwdę jest, jakoby m  ZiemibM-
ków“: 'skśm były rozpisywanie Bsły g‘oife«e & Jakoby

W ar. 508 (14/25) .Jlo>ba'.nitka“ z dnia 9 i był on „chcJnaonym i bRAMonym1’ prtz®z pre- 
lisłopuda 1921 r. na stronie 2 zarari-eszicziony zefea pana H Lindego., matomBet prawdą jest,
wstał artykuł pod tytułem: „Porządeczikś w
P. K. O." mogący rzucić ujciune światło na 
Pocztową Kasę Cfezczędiaości i  jej kierownic
two.

że Pnoflou.mHoirja w Kraikowi© wncwla pizeciav 
S. -Ziembińskiemu, jako b. feoraemdr.intowi m;*1- 
gazynów wojsikwwych, akt oskarżenia to zbrod
nię sprzaRĆewateraeaiśa i z tą ch-wite sosM ota

W intoresi© prawdy i w p.oiwoł!aii)i» się przez pre*®s* Lindego zawieszony w nnzędte- 
na postanowienia art. 2.1 Dekretu z draila 7 w ann; prayasem zredukowano mu .pfeoę o 60
lutego 1919 r. w praedamioede tymczasowych 
pirzepśsów prasowych (Dzienirńk praw Nr. 14 
ex 1919 'poz. 186) Dyredcefa P. K. O. .prosi 
etennowną Redakcję o uffnieszczonto w  nap

proc., nie może być przeto .mo.wy o jakrc-mkied- 
wiek ochranianiu Zlambidetkiego.

4) Nieprawdą fiest, jakoby ZteMfedritelkiJ 
„oblrwńaf się-“ przy zalanpywantu iniwmlairaa

bK-toym numerze w tym mm ym  ^  p K 0 , „  prowfeję p0* iednfr.
d7B*le i takimi samymi czcmnlkami eproBto- ^  ^  p  K 0 . w  dostawach, na.tomtast 
wenia następującej treści: prawdą jest, że meble dla P. <K- O. zamówi©-

<ui»(ip wv o Poczto. ne aost'a'ty ma Easadede ©farty u fe n y  Aksuiam
wej Kas.© Oszrzędtoośri ozynniitcmu kounip©- ^  TfitnBrT^r ] rirftoflrBi 'Mńhu1* ttor«!-va Fvwtt
teutoym DyrekeJ* z całyto m cw kw m  slwiere iulttM xi W y ^ k .  Som M *™ #**,
T̂ zs-i |a  Tispfeiooo© po uskuto-czniraej dtósBwie bez-

1) ^©prawdą jest jpabioby Prezes P K. O. pośnednio wymienianej łk  .de, bntebnjiąa© zraś 
pan Hubert Lind© piraedklaicfe? Komitoiowi srr~ - ' /aflrupywao© wipreiwdizd© a wwBiej rę- 
’Dyrełscyjn-cBniU P. K. O. <'■••> s^Miwiiwu-s. jedy- !•• 0 -y® ©wty kaSkuftowały etę łooteystotei, «*a 
tk® t© sprawy, które u  wada m  stosowne, — jnie perzez Złeuziibińsfeaego samego, tens tarle- 
natomiast prawdą jest, ®e Kxraxitot ów B»-|gj» Jni« ł  fyHro ®a -waiedzą i p*j®w©Iionieinł Dy- 
iaćwia i -rozFttrzyęra WBewstftete ^wrawy, nałi 
żąc® d© Jejra kompefcendji w myśl postenowtoó
rozdziału TI statutu orgaaiEacyjiaego P. K. O., 
r-bje^ego powołaną t a  początku ustawą o P. 
K. O.

rekcji P. K. O.
Gdyby nanvet 7 ieimbińskiego można1 foyto 

po-sądaić o 7.1 ą wiolę, to nefeiyta k-ointoola. wy- 
iklttoziała wszelki© mdutżyeia’, nresstą ogólay 

1 w'yd#tek k \  wssnelkT® sprzęty biurowe zulcn-
2) ntot«*wda fest, jakoby Sylwester j0ne p. K 0  w  m *m od 1 stywznUa

Ztamtxnab, b k.erowndk bmra ^ospodam ego, lł>18 r. 31 1920 r. m m 4
P. K. O rzekomo weow-rny do eSuaby ^ !n,k . ^ foSł. * WTBlk», *® nfflot aa, t«m
prezesa Ladego, byt mętem kuzynku pome- loiij(m6w ^  m
itKiioiE.-eigo i najhardtaej wpływową oemosseeseną >
w P. K. O., — ostoBsśsst prawdą jests, ć®' Maszyny do liczenia w Kezlbtó 59 sztok 
Ziembiński przez nikogo specjalni® ode wzy-rzaki-"©.:.© zostały u F nm" Otogowak i S-ika 
w any. został przyjęty do P. K. O. ca zasadne w iWmiimi, a oamówiil je  b. nticzeiiuiik wyr

Jebtośmy Twd.zi0 zartowofflemi ® o-totaBege
; TC#©pu cdipow«e<fefi — i  oaaeft&wać bgdlzfiemy 
swrawcxzldlaafia NajwyiiisBęj laby Konrtmoii Pań
stwa.

Tyimazstsenn nnobimy tj’iiilco' parę małych 
uwirr

Że Łfibidowmik Wydiaafiu g 5spo(dsi:‘c®eę?'o 1’. 
K. crajia iuiii.tsad.epjl; tai- matyitwicfiii oB* był w 
nóeif .jwipł^iwwr^ asabfatoś&ą*' — w So nigdy 
nie mwearzymy. ,

Pnś;{?i'<p. S; ZltasihKńskLiia ,,Rob0i1tó.k‘" o- 
sfimegal już w  a<. 1919, jako przed gaseefoiar 

Wtedy ip. Żekubowisiki ipirzysiai nsm rja- 
sftępuyeirto qapostowJ©: W12«(pr&widją jest, żo 
•iffctoudienit P, K. O. ip. Syiwiea'er ZsiemPaaaSte, 
b  idSiicer wbj&fe potsMcfe, jest wswagnem P- “ ita. 
.pocizit i- •teOecirefów''’ (jp. Liudagu). P- Żi6-tochj>w- 
filii chyba.w tym wito powolni się na to, ż® ft. 
ZtietnfoilńiBtfi' (jieeJt ,.b. oStWRm woijaflBa ipofe&Ńe- 
go‘1, aby go ookilotriić iokł zuuutów. Tak czy 
nie?

Tow. DaszymM w ®wo|je|f dtaitenpelsjeji m 7 
paźdriiartiijikia 1919 r. rówmioć schairaiktoiyBo- 
wftft i£i*jia:rr*'ńskf.«gi'> jako ipodJStfKSRiiiegio ®c*el. 
oiamzia

A.to to egofa ai© wpłynęło n® ip- L-ndeg©. 
P. I lM e  otchmaial go — i doezeScaJ aBatn 
epkaeżanZB* ipnaerawllno (p. ZilambMStósikam 
of'demoiwfi wojaka •poMtfcego*, z plouncdiu tfo&aia- 
dacfji.

Tyiucasisem fyłs. Redakcja,

SPROSTOWANIE.
Otrzymujemy od p. prof. Latowicza naElę. 

mifące sprostowanie, kitór© -chętrue nor eazozar 
my.

Szanowny RadiaMioinze!
Wobec uiżycBt mego w artykule

„Poaządeczki w P. K. 0.“ w auoMinM ,,iRdbob 
Biika“ z da. 10 listoipada b. prosrę © sasni;o- 
szc/.euie naatępująeego apnostowaiaia, dKityczą* 
ego mojej osoby i nie poruszającego liamych 

podfinrnh przez autora artyfculu wiadtoraoa^i- 
Na© prowądzę budowy -przj) wl. Jasnej,

NOWA PAST JA -  ROZŁAM W PASTJI 
KATOLICKIEJ.

Na roasBeatscnym zaihrejwilH preLydjjima g ru
ry  lokaitoej rierni-eckrtoj ^KaSoPcidoś pat^ji 
Ludjonvtejj* w  Król. HuoSe peflUawwżon® aer- 
wbć związek z pałtją ©euitraaa oraa ulwo rzyć 
rów© stooąnictwo na tainatto przyznanym 
Polsca Ma 'oko otb(ął .wszystkie wansifewy na- 
rodioiwiościi i wyznania, atc-jąci® «« gruacto wu 
pełnego rówaouspsmuaiaiMa Nileuncćw |  Podar 
ków, ntu gruncie zasad (knr^aśoijiutokżich, ca. 
tostomji -G. 6lą#kai, przydaieiiiowega <ki Pcdskb,
d*©nnoka*aj3ja, f reflorm socjałufich.

W reendltcoto óosito do awolUnitt laoaSaneto- 
cji wapófe>ag"praedslsaiwTiciiiei: Bnktytfe grup lor 
katoych arm  onganieaicijii potorewaych, a® -kibó- 
rej zafotono aową ipartję ‘ uatalioo.© jej progu-®™. 
Ksiądz IIMteka z wuBćinfi® (pwsziydJunj „Kato- 
lidkiiaj PBnitljfe Ludow^M (CamUnum) 'cg^cwil od©- 
tawę, pb9eottra«iga$$;ą prżad tą atoe(ą rozłamową 
i SbwiiertflDBiąoą, że ,motwą. CTtjeuitectję*’ wipro- 
wz»Mć anurtfce lylco tótero-wiar.iciu-io pariga. JakS 
będBlo 4-i>o4iniy ©hairaktor tej nowej (partjjSs, tna- 
dno fpar&enrśdlziiieó. Z© sta’ctaiy Eji«®i©«ki!©j zgrut- 
pnij© out' zatpewne egnwuely umćarkowaaie i u- 
goddw© w rtosłuo&ltt do Peiiiltti J^est jedknalfi 
obarwot to  «e rtJKtoT połskfcijij znajdą się tsun 
żywidly mSeipwwine i waTchlcłaM®, kŁóre ipodo- 
tśłto. jak ojj<jarfzator*y BWjjj partią wjrsuiwają 
Bat to „Stąsk 'Bn Śtązika”, a  (pircwadjai|B dba 
tyctweBS ipcClB-kę bzurdlzo fpfctdejfraaaą, u ipięid- 
staw fctóreij Oi®żały wcale gaii]® toki© ićteail8BS(y.czr 
n « zasady,

CHAR AKTERYST YCZNBł 
W tym fiannym tczsisiiio, kiedy ...Rzeezsprepo- 

Uta*', „G®Bet  ̂ Poraniaa* j pokineiWB® isa z du.
dba dkunwiulią © niftbewjsć^czeńrtwi© poi-
s’s»8fe Tzadew 'nńTlibtryiŝ ictzinyicfe n» G. Śląski^ 
w yW ^jąc zrozumiato aami.e(p®lk)oj«nS» 1 ubuo- 
ifli'wc.fti&'C heikałyatyczfieij „Kaitóowiitew Zsfctan^" 
pg^yteicKainto tych gto-ów bsa ikoBKecdtaray d4a 
rozneerenia ffopDotubti i afategnaizmów nairotło. 
wych... gazei® elwafedica na G. Śłąsfcn, *Ob©r- 
schlMBlachw 'Kuruecv r-wtozozs ai» ftom m af 
sti'owi© gJrwbetmi' czctiioaikzmi dćip*®? 'wkusną, 
w której dewosń, że iu*d pciSkS oamieTaa 
hy*»jWBiiis|j użmytnyiwató więknaej ileścit wajj- 
sika na Sląsiicu j; że prcęate anifldBą.ó wssystlki®- 
go. roby nnojglo BSiruicteić stowun-ki 'ptoBUso-atf®. 
miodki®. D.-qp©s-a » e  na cicfci mspiakoNś* 
rnyslów ładlweśd, co pnBeowtó Lży bezoośr®. 
dnio w> iMsretsii"? Polski'. A aiawnę „Rzeezygto-
spMEltef' i ^-Gazety WiEir?i7aw3lkż̂ ,j5' :lm ezsemu
amlirjnasJjr? >

V
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Sprawa wyborów do Sejmu wileńskie
go, która wywołała w ciągu ostatnich dni ty
le  rom am iętnienia i z powodu której zanosi 
się poważnie na przesilenie na stanowisku 
Naczelnika Państwa, w świetle faktów i ar 
któw prawnopaństwowych przedstawia się 
inaczej, niż usiłują ją przedstawić zwolen
nicy glosowania na t. zw. „zwężonem" tery- 
torjuan. w nie bogi osy wrzeszczący o rzeko- 
mem ponmiejszaniu Ojczyzny, o wyrzecze
niu się ziem, należących do Rzplitej, o 
zbrodni, dokonywanej na Państwie i t. p. 
Przedewszystki&m — nie chodzi tu wcale o 
granice, wyznaczone traktatem  ryskim, któ
re  pozostają zupełnie nienaruszone. Chodzi 
o połać ziemi, uznaną przez Ligę Narodów 
za sporną w takim samym stopniu, jak i ów 
„węższy“ teren z Wilnem. W rokowaniach 
dyplomatycznych Rząd polski nie oddzielał 
sprawy tych trzech powiatów od sprawy t. 
zw. Litwy środkowej i nie kwestjonował o- 
pimji Ligi Narodów, oraz Ententy o ich apor- 
ności.

■Jako na akt, wcielający t© sporne po
wiaty do Polski, powołują się zwolennicy 
„węższego terytorjuan1 ‘ na ustawę sejmową 
z dn. 4 lutego 1921 r. Ustawa ta mówi o roz
ciągnięciu administracji polskiej na ziemie 
przynależne do Polski, zgodni© z umową o 
prelim inaraym  pokoju ryskim* W załączni
ku do ustawy wymienione są jednak także 
powiaty lidzki i wołożyński, jako wchodzą
ce w skład województwa nowogródzkiego. 
Jest to więc ustawa administracyjna, w 
iktórej powiaty owe przyczepiono chyłkiem 
do ziem, przyłączonych na podstawie trak
tatu ryskiego. W  pośpiechu p. Skulski za
pomniał wtedy przyłączyć powiat brasłarw- 
ski, który wobec tego wisi w powietrzu, i 
jeżeli się już powoływać rua ustawę lu to 
wą, do Polski nie należy. Nie jest to tedy 
szkopuł prawny zbyt poważnej natury — 
byłą, to poproś tu sztuczka administracyjna, 
z którą przy dobrej woli i chęci zażegna
nia groźnego w skutkach przesilenia, łatwo 
by ©obie można dać radę.

Z chwilą jednak, kiedy przesilenie wy
buchło i przybrało tak groźne rozmiary, za
częto szukać dróg wyjścia. Jak  donosiliśmy 
we wczorajszym num erze, onegdaj wieczo
rem  powstał pomysł kompromisu, który po- 
logał na następującej kombinacji:

Sejm uchwala ustawę ramową1, według 
której tworzy ewentualne województwo wi
leńskie, złożone z obecnej Litwy środkowej, 
trzech powiatów spornych i paru gmin Gro- 
dzieńszczyzny. Sejm w W ilnie, powołany ze 
ścisłej Litwy środkowej określa, stanowi
sko Litwy środkowej do Polski, a  następnie 
plebiscyt na terenie spornym decyduje czy 
ma on być wcielony do Wileńszczyzny, 
czy do Polski.

Pomysł ten zakomunikowany był na 
konferencji przewodniczących pięciu naj
większych stronnictw sejmowych: P. S. L., 
Z. L. N., Centrum Nar., iP. P. S., 'N. Z. L. od
bytej pod przewodnictwem Marszalka. Z 
kół rządowych zakomunikowano go i in
nym stronnictwom sejmowym. Prawie 
wszystkie kluby przystąpiły niezwłocznie 
dó obrad na podstawie tego, dość mgławico
wego i nieskonkretyzowanego projektu. 0- 
brady klubów trwały przez dzień cały dó 
późnego wieczora; w ciągu tego czasu pow
stawały ooraz to nowe pomysły, dodatki dó 
poprzednich, uzupełnienia. Z powodu bra
ku jakiegoś konkretnego projektu stronni
ctwa sejmowe nie mogły opowiedzieć się 
wyraźnie, podkreśliły jedynie swe stanowi
sko zasadnicze.

Zarząd P. S. L. „Piasta'*, 'który obrado
wał do późnego wieczora, zasadniczo o- 
świadczył się za rozszerzeniem terenu gło
sowania i za możliwie szybikiem zlikwido
waniem przesilenia.

ty

Związek fiudawo-Narodowy nadal zaj
muje stanowisko nieprzejednane i nie go
dzi się na żaden kompromis, który, zdaniem 
endeków, godziłby w ustawę lutową. Tak 
samo przeciw kompromisowi wypowiedzia
ło się1 Centrum Narodowe (Ch.-D. i p. Lu
ba nowicz), k tóre postanowiło przejść do po
rządku nad w sze lk im i próbami kompro
misu. P. Matakiewicz ze swymi sześciu ko
legami (klub kat-lud.) przyłączył się do 
tych uchwał.

Grupa Skulskiego powzięła uchwałę, 
wypowiadającą się przeciwko rozszerzeniu 
terytorju-m głosowania i podejmowaniu de
baty nad przyszłym ustrojem  Wileńszczyz- 
ny 'przed wypowiedzeniem się Sejmu wi
leńskiego, do którego wybory powinny od
być się bez zrwłoki.

N. P. R.-owcy powzięli uchwałę, z któ
rej treści trudno zrozumieć, czy są za roz
szerzeniem głosowaniem czy przeciw. Pod
kreślili „konieczność rozstrzygnięcia spra- 

jwy wyborów w myśl życzeń miejscowej 
ludności" i uniknięcia przesilenia na sta
nowisku Naczelnika Państwa. '

Klub Pracy Konstytucyjnej, zdaje się 
gotów jest pójść na każdą kom bina
cję; „Wyzwolenie" poprze stanowisko Na
czelnika Państwa, jak i klub Stapińsikiego.

Z. P. P. S. po wysłuchaniu sprawozda*- 
’ nia tow. Barlickiego, zgodził się na konieez- 
’nóść kompromisowego załatwienia sprawy 
iw duchu formułki, któraby — w tej czy >w 
| innej postaci — dawała możność wypowie- 
idzisnia woli ludńości przez jej wybranych 
‘przedstawicieli również i w owych trzech

I powiatach.
W reszcie odbyło się  również zebranie 

przedstawicieli klubów, wchodzących w 
skład „Zespołu Stronnictw: Centrowych", 
na kłórem  postanowiono pozostawić po
szczególnym członkom zespołu wolną rękę1, 
co nie przekreśla istnienia zespołu.

Podczas kiedy stronnictwa naradzały 
się, pierwotny pomysł kompromisu, który 
wyszedł z łona Rządu, został znacznie zmo
dyfikowany i w formie już bardziej kon
kretnej przedstawiony został przez prez. 
Ponikowskiego i min. spraw zagr. Skirmun- 
ta około godz. 5-ej po poł. marszałkowi Sej
mu. t

Projekt ten brzmi :
1) Sejm zgadza się n a  dokonanie wy

borów do Zgromadzenia Delegatów Ziemi 
W ileńskiej na terenie powiatów brasław- 
skiego i lidz,kiego.

2) W ybory do Zgromi. Rei. ziemi wileń
skiej zarządza gen. Żeligowski; wykona wy
bory w poszczególnych powiatach istnieją- 
pa tam ad'ministracja.

8) Sejm uchwala statut autonomiczny 
dla ziemi wileńskiej, jako propozycje ze 
swej strony dla Zgrcm. Del. Ziemi Wileń
skiej.

4) Zgromi. Del. Ziemi Wił. opowie się 
za przyłączeniem ziemi wileńskiej do Pol
ski; tak lub niie.

Formuła powyższa jest właściwie 
pierwszą i jedyną, która została przedłożo
na w  formie konkretnej i prawdopodobnie 
stanie się przedmiotem obrad dzisiejszej 
konferencji przewodniczących wszystkich 
klubów sejmowych, wyznaczonej na dziś, 
godz. 9 i pół rano. Wysoce niefortunnym 
jest pomysł okrojenia terytorjum : wyłącze
nie pow. wołożyć&ktego niczem się nie da 
uzasadnić, psuje tylko koncepcję bez żad
nej korzyści. Projekt ten 'wysunięty jest 
podobno' przez pułk. Chardigny, który o- 
statniesmi czasy obchodził naszych polity
ków i poufnie pouczał ich, że teren głoso
wania powinien być rozszerzony, ale niezu
pełnie. Do rad p. Chardigny, który już tyle 
nam zaszkodził, n ie  można mieć zgoła zau
fania.

wtaMieM pteHytyiwSśdi1 polscy, d 1, którzy w m®o- 
dzieńozym wtoku patzlerpósywaili „Żyicto Jezusa" 
Rcwaina, podówczas dzieło świailotouiroz® i old 
kardynałów wyklęte. Wladzkl P&oiir Gbsnie- 
łowiskti i Alelkaamdetr Śiwiętocliioiwjiikli z czasów 
,, Przeglądu Tygodmnawego" i „Praiwdjyb, wiie- 
dr.ufi Adam Matefauig i Ignacy RadilióS&S. Plr 
aaffi orni o Wtółtenza. Fiisali o Renanie. Pisali 
o Początkach Obrześeayaóaiiwai. ZwdkszaiLi. za- 
bobc© kaiiiohidkl 1 żydiowelkli ipoepoiki, intite pyta
jąc to poglądy knucMy i ikaihailu. Dla niiicik szkó- 
la nie mpigła być wyBnaniowiai, tak sauno jak 
państwio nóe anoże być katolaidkliem albo żydow- 
-tkóenn. Ich sumAeinr© azlite miotgfto pogodzić się 
z myślaj, iżby piro)Se»ar uplwersyitiotu musiał 
w\ Ik sterać islilę paszportem 'raymsk!o-lkrtc®cikiim, 
jak gdyby matematyką czy fiizrjoilogja, czy pra
wa, czy 2'ŁoraoiSja mogły posiadać wyizmndie, aL- 
bo Nauka miagSa uiczęsaraiaić do tauściiolą. Nile 
wyobrażała sobie na chiwffl^ że Konstytucja 
edrodzmej 'Dolski będzie mogła nairtzuoić na- 
rodorf oreyimu«/oi\vą naukę redFgjl.

Wolnomyi&t: ciel polaki, .mając ustawę &a- 
twiiemdiaonią iptnaez rcąri iw ręku, zaczytując siiię 
jej plięfkliHemi wastkazMUraimî  stoi! pnzed żjdtem 
poł&Mocn, jakiem ono jest dlzfe’aj — wyimianw- 
wem, z ipanutiąccmS ktoiśclioiamk z paszportem, 
m  sżkloffią kaitolMoąi, a iwydiaiałem feioillcgiiM- 
nym aa uniwersytecie. Jego dtóedkb mioże być 
zmu'SBOin© dlo uraesaa sóę r&lEg/ć. w sakoJe; mo
że być zatusKaine dlo UiC®ęsiziCiziaEiŁa dlo kościoła 
5 d|o apowtiedbi. On sam może być dio tego 
praymuisiaany zarówno jak i do skllaidania wy- 
znaim;ow¥|]' ipnzysaięgli' w uirzędizŁa i w sądeue.

ZwiolU.ie tedy obyw&telltii, aby stanęli do 
pracy i powć-ediaieM g>iśnio o prawach sumie
nia, o oboiwhaizklu prajwdicimćiwtiłoócfe, eigody ze 

fbą aamym. O potrzeb;© postawfienlia u nos 
zagaidlnliieinia stosunku do B^g» i dto ikośc-iota- 
Małe sdę u nas ludmi© zajimutą metafizyką. 
Sficaupek dn iBoga? Czy to ni© heiretzrja — na- 
pisać te trzy wyrazy?

TakSe 1 tym podobne wyznania i oczywi
ste prawdy słyfzeliiśfmy na zelbrartu wo-lnoirny- 
flbcacliL Ndlleży im życzyć, aby — żyli i trwali. 
Czeka óch .praca olbrz.vmia Prara Gigantów. 
NŁecbaj i  sity stanczą zamiary!

Henryk Bezmaski.

n‘erćw, rząd ang'e].ski musttal Kczyć «tę e tym 
i dążyć dc .pc.rozumaeuiia z tymi tceSaitiiimi. W 
takiej eto chw il Uteter staj© się przeszkodą na 
drodze dc ugody.

Idzi© o to, że rząd’ angielski pad' waran- 
kienT, iż Sinc-Fein'erzy zgodzą się uznać ko. 
nnnę atagieliską a przyjąć staiiuit diaminjuni, go
tów jetut przyłączyć 'do katolickiej Irlaudiji te 
części Ulsteru, które łzluiczinlb wykrojomo dla 
celów p'Ol-'tyc.zn’ych.. Ulster składa się z 9-cóu 
hrabstw Z .tych 3 są całkowi ’ie kaitsolickie, 2 
hrabstwa (Tyrtm© i Fermanagh) zawierają 
dtreibną część protasilanitów i w raz © pleibiecy- 
tu również wypowiedzą się za zjednoczeniem 
z Irlandiją południc iwą. Gdyby doszło do wybo
rów w U listerze, toby odpadły jeszcze części 3 
innych hrabstw. Przy Uhtorze .pozostałoby je
dynie hrabstwo Antrim i części owych trzech 
hraibslwi

Lioydi Georg© zagroził, ie  o He Ulster ®'e 
zgodzi się na ptebis-yt w wymienionych dwu 
hrabstwach, to on się poda do dymisji. Groźba 
Lloyd Geoirge‘a uczyniła duże wrażenie, albo
wiem wszyscy wiedzą, że w raz © wyborów po
wszechnych olbrzymia większość wypowie się 
na rzecz projektu Lloyd Geoirgeto a przeciw 
UMerowi, który wobec tego, bj% micża. pój
dzie na ustępst wa.

Zdaje się więc, jak,gdyby porozum i en i© 
między Auiglią a IrTamdją n e  było nieniożli- 
we. Ale nii©wiadomo jeszcze, czy w sprawie 
zasadniczej, Ł j. uznania przez S'mi-Fe in torów 
zwierzchni ówa Angl/jii, doszło isto’inie do pono- 
zumieo * i zgody. O łem dzieinmiki mitozą, A 
to jest rzecz niajwiafeniejsza.

Erooilta sslmawa.
W obec przesilenia wynikłego z powo

du sprawy wileńskiej, wczorajsze posiedze
nie Sejmu "zostało odwołane. Najbliższe .po
siedzenie odbędzie się prawdopodobnie 
we wtorek.

Z KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH.
Wczorajsze posiedzeń e, .poświęcone spra

wie ukladiu polsko-czeskiego, było .pouflae. P. 
Skirmimt odczytał tekst układu poliltJycziaego, 
którego Streszczemie było już .podtoe w depe
szy Pata. Następnie p, S rasburger referowai 
traktat handlowy, który j«uż jeat podpisany '— 
ale dwie dodatkowe umowy handlowe jeszcze 

JESZCZE- O NOWYM RZĄDZIE PRUSKIM, są w toku Ratyfikowaną mioóe być tylko ctutaść 
Zgodnie z konstytucją pruską prezydemba wraz z układem politycznym,. 

m:aisitsr,ów wybiera Sejm zwykłą większością Następnie zadawano pytania, dotyczące ur 
glosów. „Większościowiec" Braun otrzymał 197 mów. Pytania, które często były pośredin ą kry- 
głosów , na 33S. Stanowisko iej partji fiie da tyką poszczególny ch punktów lub całości i dó- 
&ię w danym wypadku niczem usprawiedliwić, tyczyły całego zakresu sicsuuików polsko-cae- 
Jesacze niedawno klub sejmowy jedaroimyślnie skich, •pwstawtłi postowie: tow. Lłebennaio, Ra- 
odirzfuiciił 'rmożliwość 'współpracy iw jednym rzą- tai, Skarbek, Kamiertecki, tow. Perl, S t Grab- 
dzi© z puntją Sumuesa. Tymczasem bez żadnej ski, ks. Lubelski, Chądzyński, S.arotw ejski, 
potrzeby złamano tę uchwalę i zgodzono się Bobek, ks. Londzia, Osieclci, Erdiman. P. Skir- 
n« pńzyjęcd© do rządu dwu stinmesowów. po- ui'unit odpowiadał n* pytania, i zarzuty.

■*/**-

Zbllzka i z daleka.
WOLNOMYŚLICIELE POLSCY.

Prof. Baudoufin de Courtenay i tow. Ro- 
mua'ld Mónlkiiewiicz prizicimawial; na ‘WlScrkowTem 
zgniunadbeniu w oilnicimyślii.cieli. Jesit ito nowa 
czy loduioiwiioinB placówka ptolsikilej 'kultury du
chowej, która nawifiBUjąc dk> ataryoh teadyqjii 
STiemoirtsigo 'sbuilarfa praigm© detiistiiegsBe społe
czeństwo ooisize zmadlenutoować i uimioiralniić.

Zmoderratooiwać, to zraaicey pchnąć je na 
tę wielką duoige duchoiwieigio i  spctecKuego rotz- 
wxt'u, którą, pirowadlzi db ncizdizliaju kioścńioła i 
pańsńwsn db loteyzaąd azikól i  nnstyitiucT Ipań- 
stiwowycb Gaik we Firanejil)

Umoratoić, to znamy wryprzeć z serca poł- 
sOdego iwsseślką obłudę j kłamstwo reffiiigf'jmct 
okłamyrwamtle sabbń© i iianyrii adigny-iwanfiem roili 
póboónyttb. doibryoh fkataltkóiwi, ąpowiattojąicych 
sćę w kaiżdhun SdctaifeiajouiBte, tiatpirawdę eaś 
becfxiite'- ih ngoła bezwymartowców, udafą- 
cych ptoTo "żtnyKh — dft ilcairgiecny tyidiowqj, <dfŁa 
aw-Einsai '-żlbc-wegą wiyisiłuigujiąicych się wpły- 
wowym b.'3klu|poiH w prasie i  m  katedrze unj- 
w’on-ytecilctetl głosul?06!]’ K jezuiitą Wbrew 
wła'1 icrau suiinreuBU.

Wedil.e pojęcia pr. Baudbudln® i tow. Mńn- 
'ktewCw.n fte'ć wrtłulCBnriStbrtieSem n-ie rnojcizy łyl- 
ko płacić składkę czUoakawOki®. Tr&elbe w ży

ciu piryiwBltaeim być item, o cmem «ię wówi »a
aebr*n):u stoiwanŁysBcniia! Nbe pdv.limno być 
rozdlźwięiku pomiędzy słorwein wd!nicirnyś!ii.ciela 
a cizytiem jego WolnomyślMiei nće powtyuien 
walczyć tylfao pmzy pomocy gjHosłiiMwcLysch m- 
peiwuień- Jeżeli dbkllairsfccijia) ijiago c!ii« ma być 
tyllkb sizmatą papileirui, a sztarudarom; musti być 
przylslięgą eunmienia, nie waiig tylko; imusd być
wyznaniem  wr«irv z  cenieę-Seizy-jinryich iptymącmra
glebcn śwladlomoóct morainicii cdoiwlb'ka,. Murt 
być wfi.amą krzyżowca, Gloaxiano Brunona. Za 
wiarę taeiba raenpfeeĄ w tcnn cćieąplienńu cała 
tej 'Cviiiany mrtrść. Miłiedbiilaty o tom iWszyrtkńto 
świięite ShlowCByiclte wsc^stikiich krajów, iw d © - 

działy sitosy. ofiamift, wńedbiiel męcmeninicy 
woluieigo slłciwa i suminenfia, których ptomniilki 
zdoibla Piairyż — 'w'ibdbiedd: BlDann© Doieit, d ra
ka rzi, spaloory na sitosti© kawaitor pyoarskć, mlo- 
■dbdi'alniy de la Banm Iktóry nile ipokłmił nię 
practeisjl i  ra  to sipalliotniy zositial j dziś pctmulk 
jego budki radumę u wiraysitikich, ©o wi.dliką 
odwiedzają Bazylikę na góra© Moutaartra w 
Paryżu, iposta.wlouą praez daiw-me Mea-ykairne 
rządiy Fiemic  ̂ na ipamtąiikę zdoptame loalaftiaiej 
Klomuiniy paoyisikjiej!

Wiedhi'eli © fem Aiyajnfe plitecy d Socjrpia- 
nde pcfec-’A o których dzytemy w cuidyoiziemr 
akilCh łiistoiirąich waltcf z kościotem nzymutiElm 'O 
wPltoą myśl i  wolny gHos sumtenńal WtedziioM 
o teńa maKionii polscy pąoząKkiu dtófewi etm'aisfeigo 
wieku d auitoa' wRodnóży db Citemuiosrodiu-' :

wiierzrjąic im majpojwiażniteisiz© tetki: fuumsóirl 
oświaty. t

Niedość tego. Nowi fflia'istrowi© b ramie
nia Sl.iiiuesa są nielylko reakcjoniistaimt, lecz 
zuanyimii „kapdlislami". Oddając tekę skarbu tej 
partjl, ubija się reformę finansową w duchu ob
ciążenia w elłciego przemysłu i fcapi.tału, a o- 
śwdata w ręku „kappisty" będzie orężem agi 
tecyjinyra przeciwko aocjafetoim i republice. 
Dodać trzeba., że stizuiesowcy, wzbraniając się 
wstąpić do rządu .Rzeszy, gorlwie jedlnak pra- 
owadi nad tern. by dostać się dio rządu prac 

skregOi Rflz dlatego, że nie zasiadając w rzą 
dizi© Rzeszy, ni© biorą cwipowiedzlaluiości za po
litykę zagraniczną tego rządu, a po wtóre dla
tego, ie  wpływami sweirni w Prusiech, oaj 
większej prowincji Rzeszy, można ekuiteczmie 
podkopy.',vać rząd Wirtha. i  krzyżować jego zar 
miary.

I na to wszystko poszli , ,wi ęk sTOŚciowcy*’1! 
Dziełem rozszerzenia koalicja rządowej kieuo- 
wał Severing, mila. spraw wewnętrznych, któ
remu przyświecała jediaa tyliko myśl: opano
wać organizację policji praskiej. Jafcgdylby o- 
próoz tego ni© było już nic do zreferowania 
w Niemczech i P.rustech i jakgdyby sprawa po- 
1‘ćji była niezależna od całej .polityki państwo
wej i dała *ię rozwiązać w diuchu demokra
tycznym przy pomocy Richtera i Boelitza, go
rących zwolenników obecnego systemu.

Do jakiego stopu a biosaib zaślepiecoń© o- 
portimiatyczne „wiokszośiiowcó W“ świadczy 
taikżo to, że gdy stcminesawicy mi© zgodziła1 się 
na Brauna, jako ministra rołtniotwa. to teim.cć 
cofnęli tę kandydaturę i: wysunęli Drauma na 
prezydi. imi.ni.si! rów, o* co przystali stiranegorroy, 
będąicy w ido rani© zdania, ie  Braiuin w roli1 prez. 
mto. nie będzie tak szkodliwy, jak w moli miiin. 
roln rtwa.

Krok „większości owe ów “ mtezmionnte za
szkodził sprawie zbliżenty socjalistycznego iw 
Niemczech. ’ 8

SPRAWA IRLANDJI.
Konferencja w sprawi© przyszłości Irlah- 

dljl' przybrała dóść dziwmy obrót. Dotychozaa
szto zawszo k> poroziumi-'euie Amglji z  aiepodle- 
głościowcami iirlamdzkilmi (Sinm-Feim), o kfói-e 
tyle prób już się rozbito. Obeun'e zaś wyłomto 
s,:ę  trudność mte z Siim- Feim‘eraimi, lecz z idh 
przeciwnikaand Ulsterczykaimi, ł. j1, paxntestaata- 
mi Irlsindiji, nie chcącymi łaranicści z  Irlandiją 
katolicką, lecz z Aflglją. *

Ów Utetor jest to w  gru®‘cd© rzeczy twór 
Amglji która porłargiwała się nim w celu ncz- 
bijaaria jediności iirlwndaalrtej i przee wdzialatóa 
wpływami niepadłegłościowcćdc. Gdy jednak 
pclityka ta nie dala pożądanych wymdków i lud
ność Hairwizka coraz wtecej lgnęła dio S .no-Fei-

Właściwa dyskusja odbędzie się ma. jedhem 
z następnych posiedzeń.

DANINA,
Podkomisja dltwiUtalcwai, pod przewoidinlto- 

twem law. Diamandia, vr obecmiaśoi mrm. Mi- 
#chailskii)e.goi, prowadtzćła w dalszym ciągu moiz- 
"prawę mad wntosk-em o ipoBtepfwaj dbtalLnrlie z 
g. «pod>3rslbw mdnych. Pjp. Kowalczuk (P. S. L. 
Piast)-, Rudiznński (WytawotEerue) i WojdallńsM 
(N- 7a. L.) wjapowiedaicli Się z wielką stanów- 
czwścią za pirogrestją; przeciwko pnoigresiji wy- 
stajpiiili pp. W®. GratosM i SdkotTowski. Dr. Kou 
liischi&r piostawlit wuioselk!, alby danina z gospo
darstw' rolnych wytniosiffa ogółem 50 mil jard ów.

ALnihiter Michalski zaiwiaduimił karaisjję, 
że na czwartkowteg Radzi© Minii&tirów aatwiec- 
dźotao jego projekty o daleko .idiącem ■oibciąiie- 
otiu nabywców rt.euudhonuoścdi, którzy naby® 
fe w czasie wiqjny, mi© pozbywając się renlnoi- 
ścdS, .posiadanych dó óiwego czasu. Rada Mini
strów zatwlieirdaila dalejj projjetot ustawy o bar
dzo ciężkich ika.rach za wieuprawmiiony handel 
walutami P. Miethailsfld ośiwtiiadictBjTł Bi;ę ipocie- 
ciwko progresji d przedistawiil z© »wej strony 
projekt degi)-e3.ji (rtmiruibjisiąenlia stawki dahiop- 
wej dla gospódarstw tod mndój -wlęciej 20 mor
gów w dół- Wresaciii© ip. mdmister ptnosil, oby 
zamieści; ć w projekcie ustawy o danlwfia praa- 
pds, grożący karą do 1 raku w&ęzlieKii* m  
agitację pra©oiwko daninie.

Na posiedzeniu poiptoMniloiweim eaibnal 
głos. tow. Diainaiid 1 apraewiwiil stfę wnńodkowl 
d;ra IMEiachera © oilmiżein/u dlaullay z rakiiicftwa 
do 50 mlljandów ze wegllędiui, ń© aa polary cna 
deficytu tegomoazimego .tezeba ua(j.mmiiej 80 mai- 
jaudów imanelr. Następnie sprzeciwia sóę pro- 
jefctowff poi*. Wterzibiokiiiag©, olbci®żenią .pa*©- 
mystłu i handlu w Malupotsc® i b. zabiorze an> 
stoyadkliim. według sttawak ptodaffira ^tentowi©, 
go, obowiązującego w byłem Knólestwfe. 
WedMig preldmihaaiza p. Wiieutzbi'ckliega, na Ma- 
fopołsikę piraMpadtolby 10 mi;il,ty,rdów mL, pódl 
■ r a as gdy b. Galicja w Auiatuti ptocriła zaledwi© , 
*/?*> ipańrtwowego podatlcu zanobkowega Na 
■pods to wie danych atatystycairych wykoizał tow, 
DŁamand rtiieanożmość śdągnaęcLa taGdej daniny 

MaftopotTski.
W apraiwi'e damr'uy od towanzysfcw akcyj

nych, która ,p. Wiiteinzlbi'oki chciał obniżyć « 
60%, tow. Duamaind piopar? projekt rtsądowyy 

Wtoemilnisbetr Markowski zapowSiedtrfal da- 
iuJnę od wojennego dbrigaicenia sfię (podajemy 
projidM reądtciwy 'ptomtiihatj1) oraz daninę wyrów- 
nywaijącą wymiary naletyitośid imajątku rareho. 
mego. Według tego protektu komirt© dbywa* 
telskte. pod kberowtuSntwiean sędziego, zbadają 
sten mająitfcoiwy ęlbywafelii', eto do któnxh na- 
leav urszj'PU’Sacxad, że posiadają znaozaiieiisBS

J
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majątek ruchamy. O ife eonranto nto tfadtsą ma- : fcotoatytocyjniej dajbtega fcdńca.
tećytego 'wyjwśn tein/ta, fcomSstja od'b&einze od ipła- 
t nitka pnwysięgę m amif esłaicylj ns$.

W ąpnuwue żądaineij p ra g n ę#  w jpfobóra© 
daaibay <z, rafatoUrz, rząd! proponuj©, Iby przy 
podatk-u zalpłaiconyui iw tr. 1920 w kwocie 350 
mlf. w dńŁ ms-tąpił oipiusit daońmiy 0  1.0%, od 
250 mik, w dół 20%', cii 150 mk, w dót 30%, 
od 100 mik. w dół 40%, a od 40 mik. 50%.

P. W Ł  Grafosiki dloikioeiał ób-ltozień ma Ulej 
potfcterai-e 4 diofcaeda. dto maeil.ępuiiącyteh •wyonj- 
ków: pnzjyjąwsay dalaiaę z snoHiuuebwQ’ w  wyso
kość# 75 miiiijaidów m it., by mey-slkać 50 .miSijaT-
dów, wypadnie odffictayć 15% całej dm m y na kanw?, zamarzając, -że wypłaTC-zai rapolbtegaw'-

on-egdaij-
azsem posfedżeinoia rozważa-nio ptoistanowiemia 
ikarfąe, które m a|ą zabezpieczyć legatoiość ipo- 
stepiwa-nSa wtedlz. 1 prawidłowość aHoolft wyfoor- 
czej. Reterejnft, dr. Buzek, aapibojpomiowaił cały 
eaeregj kar piieniilęlżnyich ,i ■wofaoświoiwyidb prae- 
cś>w wyibiarieoro, agitającynn -w lokalu wybor
czym oraz vr promii etoSu- 100 metrów Pd lokalu 
wytwwczegOL Komiiecziniość te  uza-sadńaisł nieu- 
doinfcśc-tą pofejii, k tóra ni(e potealS Mpofetec 
tym naduiżycitoirn-.

Głodząc ‘Silę z -ntedbpuazMaln ością takiej 
agl-ta-cp, tow- L: barman zwalczał zarządzenia

degresyę, 14% na uflgi 3% % na uiiedldboiy, co 
razem czyni 82 % %{, jpotaosłsofe |esac®e ułamek 
na migi dlodalktowlel. W®djŁug tego wiemaitu 
mraiołżnatk w-ymfosSIlby w  Królestwie 326, dla Mar ’

cae zarządzenie w'ladlz. Żądał inatomróasit osi-mej. 
szych (ka.ir 1 wcgóle surowych -samkicji kairmych 
w stosunlktu do nadatóyó organów razędiojwy-eb 
d ipraewodnSicaącydi Jeomlśp wybiorczych Na

lopotóft J88, dla b. zaiboru pruskiego 4280, a ten tamat wywiązała efię długa dytstasja, po
dla kresów WscfclodroiScłi, d la których mnożnika 
ssę nie wyaanawza, 1000 mkl ad  ha.

W tein s|pK»óft> -praecięfam danina «d morgi 
wynosić będzie wszystkiego 1500 mk.

Paa. WJierzbdidki w dteżiłzem praeanówite- 
naa paleminawaJ e tow. 'Dda«nand'em i dir.. Kio- 
liwhierem!, Móry popaii tiqw!. Diamanda. w 
sprawie daniny od towarzystw akcyjnych

Następnie pasiedkeme «MS o gocte. ll-e j.
***

iktóraij \vyibiraao podikamtodę a (pp. Buizka, Gtą- 
hiń‘s(kiega i  tow. Iiberanama dla sfannulowa- 
r»:a przepisów karnych.

Następnie refereait pmsedteteiwiJ kdmi$$! pro- 
'j'etkt, fctóry <m» raz ma zawsze wniteirooEiliwió oib- 
strukcjo w  Sejmie. W tym oelu zapropomowd 
przejęcie dó ardynadii wybdrncseji przepisu z 
dekretu Naoziefaitka Państwa z r. 1919, mikła- 
dającego kary za umŁemoiżiliWtiiainLe ofoirad Sej
mu, a roizszefrzente gb w ten «ąppsóbi, żelby sto- 
sowaino go również <do ipolslów, „mnfemioiżKrwiia- 
jącyeh oforady Sejmu w sposób hafeśllimy przy 
pomocy ihisitniimelntów M> ajnnydh środików me- 
chaniicznyćli“, Zdaintiem ;p. Buzka idbstokoja 
taika powinna być zakwalftfcoiwama jaJkio zlbro- 
dinfa i  apowoidówać utratę mandatu.

Przeciwko temu d ziiwacznemu wiućo.-?teo)vvd 
•wystąpił tow. Lilbennan, zazn;acaająa, że praepis 
taki niiie należy do ordynacji wyblcfflCzej d że 

. pozbawianie mandatów ipiraedistawiicdelli rhiiiej-
materjatem. Przecaw temu |wye*y>ił b. csitro s<zo4ci narodoiwych (Obawą bowijem praed ternii 
owi Li'berma®, żądając zsnrkoięcia posiedzę- ran!!̂ s!?jo4csi«imi uzafiadaial swój wnSoseik ip. Buc 

naa % powodu braku mateirjiato do obrad. Mar- y tg fy  bylnaijiminiej tydh *npfcąjlHzio(lci nS® rodbotoff 
szalek n!e  m'a prawa uarzucaó bamisjii- przed1- g. ^  przycteyni się dlo wamcxaniienSa państwa, 
rndotu obrad, z .pomlniiędem regutammu. U- Uehwafcmie wSęc talk dfatoońskich środków, 
>i®wia ta  musi przejść pierwsze czytanie w Sey iPCBnainych w żanfnaim lOctistwiG, jest ibozcellci- 
mi«. przy którym ofbstsjl® .kluib P. P. S. W tym 
samym duchu przemawiał tew. dlr. (Marek. Ra. 
sobolewski1 jednak prasttaiwćł wmio:sek, aby ®e

USTAWA WYJĄTKOWA.
Połączono tootmiaje — prawnicza i adłni- 

idsbraicyjm zajmowały się wczoraj projalntem 
ustawy wyjątkowej, ;przed!stiawion.ym przez p. 
Dowmairowicza. Przewodniczą cy dir. Z. Seydla 
oznajmił, iż Marszałek podał mu do wiademcy- 
ścś, iż tcu pnoieldt wprawdzie jeszcze nie prze
szedł prze® pierwsze czjlainfe w Sejm 'e, »le 
iKiitno to komisj® powłfeoa zająć się nim jako

-'zglediu na wyjątkową sytuację wziąć projekt 
pod1 obrady, i powoływał silę przytem na pre
cedens z rozporządzeniem o mńlilaTyzacji ,bo- 
tei. % ,

Min Dowaarowicz zapowiedział, że MSa. 
Sprawiedliwości przygotowuje «pecj«.loą notwe- 
!e kam ą w sprawie knowań komunistycznych 
która w najbliższych dnawch zastanie przędło 
r 'n a  Sejmowi.

Połączone loomisjle większością głosów ódt- 
T-zwciły wniosek fc*. Swbotewrkd ego, piTyiącaa- 
iąc się d'o sprzecilwwt tow. d!r. Iiiberanama i dir. 
Mapka.

ite®i!ianych w żadnem pmi'sft'syiia, jest 
we. Tak sanno spirzecSiwiil' się iwńloislkowi refe
renta łow. Niedziilałteowiskii, pols. Iks. Dzienmi'ciki 
i p. Giriinbau.m. Wywody tle jednak nie przer 
konały ani referieiite, ainfi wietoszościi: ikwmiisp, 
gdyż 11 gł praetów 6 wnfimek przyjęto.

Wcttoraj kwnfeja pnzyjęłla ijctowały pod;- 
komisp, dtatyicząoe odipawfteidiai'ailiioM1 za cda- 
nemnianłe obrad Sejmowych, poczerń pirzyjęto 
art 92- według którego z OhwBllą wejlidila w  ży
cie ordyn'aiqji tracą moc 'WSBellkfe teinie przepi
sy wyborcze. Następnie przyjęto cirtyikuły o 
pozbawieniu prawa- wyborczego asa cz>-ny k-a- 
rygOdin-e, natury kirymmalńieif.

** *

Ersilta psllljc2iia»
IW poniedziałek rano przebywa do W ar

szawy wycieczka dzieujnikrmzy gdańskich w 
-sik|aid!zfie następującym:

Z ,J)ianziger Zeitstng“ (organ partii go- 
spodaretzej) redaktor naczelny i prezes związ
ku ■dziennikarzy gdańskich, dir. Miillter, oraz ner 
feremt spraw' wschodnich tego dziemniikai dr. 
Ems.

■Z „Dan-riger Neueste NachnicMen'*, jpos. 
BroieserdiO-rf oraa drugi1, którego nazwiisika jeiszi- 
cźie ni© ustatano-.

Z  ,Ą)'aniz’iger ViolllkisbIatl!i“ otągenu centrum, 
■nia!czeilin.y redaktor Rohman.

-Z „Droziger VolkstitaTnn", organu aocja- 
Msitów iw-iększościlotwych, t-ow. Weber.

Z „Frei-helt", organu socjalistów miezal©- 
żnycih, toiw. pos. Gelbauer.

Z tygodnika- gospodarczego ^D-amziger 
5foirkit“ dr. Bauimgartem'

Z tygodnika gjospodarczego wDer Osłen" 
dir. Reiser. ,

Ro’sikn prasę gd-ańślrą będą reprezentować 
pp.: Oleszyńsiki, RuszkoWsk?, Gri-nsman i Ro
man iPiitasż, oraz z biura- prasowego gen. ko- 
miisjicrijritu w  Gdańsku, dr. KaM. v 

, Dziennikarze gdiańscy b. chętnie przyjęli 
zaprotezenfe do IMsIki i ze swej strony wytra- 
ffiłii .żjuczeroie, s iby  dziennikarze polscy odwie
dzili również Gdańsk.

***
POD, ADRESEM MIN. SPRAW ZAGJt.
Zgłaszający s®ę db kiomsufetu połslkiięgo w

Katowicach oibyiwafelt© potocy, narzeikiaiją na 
bardzo późni® przybywanie konsula dlo biura1. 
TJnziędlnfk ten  przydhlodki zamihbt o  9-ej ramo 
o ll-ejj na |go«M(nę, a po połudńiiu na pół gou 
dlA y, iwolb'eic -czego tetoresand zmuszeni są 
(ize!l{nć TO- 'Wizę nStemz p© parę  d ń i

* .* Ąl
DALSZE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW.

W związku z agitac ją  komunistyczna aresz- 
towiaro w Drohobyczu Juiija-na- Rydygiera, mau- 
cnyidela prywatnego z Kongresówkii. W Bursz
tynie arestztoiwauo technika St-efamai Miikolajikę, 
stitdemta; praw  Mikoła ja  Krechowiedriegia i  stu
denta Ostapa Kotyfka. W Samboirtze aresztowa
no J-afcima i Stefana Senykóws, Ositajp-ai P-roko- 
nyka- .i Iwana Kadyńr-kiego. We Lwow:e, po 
iprziepTOwiadzo-u-ej rewizji, aresztoiwnamo Adolfa 
Ureakniegp. który wydiawał zawfleezoine pismo 
..Sprawia irabotelcziab oraz aksdemilka Józefa 
Któłyk*-. .

ZANIEPOKOJENIE AKCJĄ WŁOCHÓW,
Leafield, 11 listopada, (PAT. Radjloi). Na 

interpeiacj-ę w  sprawi© przybycia do Angory 
p-nzedistó wici ©la Włoicli lioizBieg*© i  ma zapyta- 
ute, czy rząd włoski -mioże, na wzór francuskie
go, zamierza ziawrzeć z kemabst-ami -o-ddizielny 
pkJkój, oświiaidczyl Hairm-wo-rlbi, że włoski’ mi
nister spraiw1 zagraniczny oh kategoryczni© za- 
.pceisazył powyższym pogłoskom- i dał ambasa- 
do-rowi ongileiski-emiu ziaipew-nienie, iż poinfor
muje rząd a-ngto-lsM o Wiszystk-kih krokach 
rządu włoskiego w Angorze.

j i p s i i  m  m f b i

o  u m ia r k o w  a n ie  w  s t o s u n k u  d o
WĘGIER.

L°ndyn, 11 listopad'a. (PAT). (Havas). —
Kończąc swtqje przemówienie w izbie gmia .w 
■idpowiedzi na  interpelację w -sprawi© Węgier, 
L-łoyd George powiedział; Jeżeli m-ocarstwa po 
wypełnieniu przez Węgry tego, czego od nich 
zad'ano, w dalszym -ciągu będą init-erwenjio^Ł- 
ty zamiast pozwolić Węgrem n-a to, aby sa
nie ułoiżyły swoje sprawy wewnętrzne^ to uza- 
sa-dlnioma jest obawa, że Węgry, decydując się 
na wybór pewnej bm-ji postępowaniia!, mogłyby 
doipnawadżd do wyburbu wojny, — & tego 
świat ni© życzy siobi©.

WRAŻENIE DEMOBILIZACJI CZESKIEJ
LeaPeld. 11 listopada. (PAT). — (R-a-dljo). 

Prasa angi-et-ska st-w-i-erdza, że moinmalme praeł- 
prowadlzeinfl© demiobilizacji w Czechosłowacji 
wywołało w Londynie ibardizo konzystn-e wraże- 
n’e  i jest uważane, jako -ostateczin© zlikwidowa
nie -kryzysu, .wywołanego zamach-em stanu na 
Węgrzech.

WOBEC NIEBEZPIECZEŃSTWA MONAR- 
CHIZMU.

Praga, 11 listopadia-. (PAT1). — Czeskie
B:-utio Pra®ow-e. j.Narodlni Pohtika" dionosi, że 
stooofliicfcwa rządiowe wniosą na -naijbl'izszem pó- 
siedńenii-u Izby posłów projekt usltawy w spra
wi© ścigania propagandy m-onarehfetycznej. 
Według tego projektu kto z rodżiuy Habsbur
gów pirłzielknoiCEy gnajnteę -napuiblliiki -czeski ai bez 
pozwio-len'a mte. spr. zagr. będzie karany cięż- 
kiem więzieniem od lat 5—10; ftak samo bę
dzie karany każdy, kito ez-lomkom- rodziuy Habś- 
burgó-w Ułatwi przekroczenie granicy republi
ki. Kto będzie usiłował w ja-kiikoiwęk sposób 
dotychczasową formę rządu republiki czecho
słowackiej smientó na monarchistyczną, łub 
będzi© się starał osadzić Habsburga ma czeto 
państwa czeskiego, będzi© karany dioży.wioitinteim 
więzieniom.

***

Na estaUd-em -postedzemi-u teoimBsjł wo-jSńcoiwej 
-Jmsirwiadnicząc-y p-oa.. Araisaa pizedsitaiwif mateąjaty, 
jwsk**uijąoe ibezpodstaiwniość zamitów, które uSavsah 
• ły ^ię w  .Alygti Niepo<ilegtej“ przeciw nadzwj'CW'j- 

Praca nad ordynacją wylbarczą w 'komisji - nej komisji iwrtżjJnieJ.
îHT©

 ORDYNACJA WYBORCZA.

iiilireiw słaapfflsliii
Paryż, 10 liistópada-. (PAT). (Havas). —

Frill i t n  g p l i s  oi i le g i i i i
Minister .skarbu wm-ióst weroraj do Sajimu pro-* 

Jefct ustawy o pcdatkui od vrioj-ewne-go wzbogacen ia

PODATKOWI OD WZBOGACENIA SIĘ 
PODLEGAJĄ: ,

al) Osoiby fizyozn©, które as właścicielani-i giuim- 
tów, placów i budynków, ptotożomyi-iti na obszarze 
Rzeczypospolitej, a naibytjdh w  czasie od- 1 .stycznia 
1916 -roku.

b) Osoby fizyczne, które -w ołaresde ezasu ad 
dni. 1 stycznia -1916 r. aż -do dnia 1 listopada- 1921 r. 
spłatały przed teBmhtem pJatnoa-ci', częściowo 1,-ulh 
w całości wrjerzytel-ntoóci, obciążające hilpoteikę nie- 
r.iKbcmurTści dp tych osób cnateżącycli, nie Bactia'gajac 
rówinocześnio nowych hipotecznych solbowiązaii 
-lłuiinych, o ile spłacone wlorzy-elności powstały 
praed 1 stycznia 1015 r.

-Podatkowi temu podkfeaja również spadki 
wa-kuiące (nieobjęte) po osobach fizycsraycti, okre
ślonych w poprzednich ustępach niuiejszegio a-rty- 
kuiltt.

OD PODATKU SĄ ZWOLNIONE;
ai) Osoby, które maibyły imieruchoiniości- (airt 1) 

na zaisadzię ustawy z <łn. 15 lijpcai 1920 r„ o wyko- 
aznlu reformy roimeą, tiłdzd-eż itólcwy z din. 17-go 
s rudnia .1920 r. o nadamlu ziemś żoiinierzioni W. P.

b) Obedbaztfo-wey -i raeimiig-ramc-i, którzy udorwo- 
duią), iż nabyli nteractomości ze środflcó-w preyiwte- 
’ oinych do Polski z K&grain&y,

e) Osoby, które diow-odmie wykażą, że nabyły 
n©ruchomości, względ-me ępłsdły iwfierzytełoości 
?» środków. uzyska-uych w drosbao realizacji inająt- 
'>;[» posiadanego j-iaż w  d-ndu 1 sfeąpuia 1-914 r. lub 
■. dziedziczonego przed diaiem .aabyoio- nderuchoimio- 
• \  wzgL ipłacenia -wieraytedmiośei.

d) Nabywcy nenutwm ości (w airt. 1 Mit. ai) 
v yraiengjOinyoh za kwotę

Tnfc. o ile nabycie na stąpiło /w K 
100,000 1921
75,000 1920
50.C0.’ 1919
37.500 1918
25.(XKi 1917
12.500 1916

•tl Osoiby, które ypl-aeSy wierzyle-ln-ościi (w art.
1 lit. t-) wymienione w kwode do 25,000 mik. 

rąc?mśs,

PODATEK WYNOSI:
A1) Odl osób’-wytmiiieatoych w  art. d jpusnH va“:
1) 1.200% ceny kupnaj, przyjętej aa podstawę 

wymmaipu opłaty st©m|ptow©j (nalcżytofci pra-Amej) 
od aikfcu naibyd-a uteruiAamiości, po strąceniu przy
jętych eto zapiały dfmgó-w, o  ile nabycie mstą-piJo 
w r. 1916.

po wyźs®ej st.imy, o- ffle m-abyiai© nastąpito' w  r.
2) 150% 1917
3) 100% 1918
4) 75% 1910
5) 50% N 1920
6) 25% 1921
B) Od- -osób mymltein-iicmych .w I  pumkt ,,b‘‘:
25% sumy spłaconej wiierzytelmioścą, o iie spla

ta ina-Stąp-ila w r. 1916.
powyższej s-imy, o  ile aplata naBfąpfłai w r.
50% 1917
75% ' 1018

100% 19(1*9
150% 1920
200% 1901

TERMINY I TRYB PŁACENIA.i /
Każdy płatnik jest obbwiąaSiny prrajyladająłcy

odleń pcdlate-k oiblfeyó i wnieść w -cćąî u mj-esiąca od 
dnia m-asltępinago po ogtoszen-i-ui -ustawy ni-ni-ejszej 
doc kaisy sikairb-owej -(Umędu ipodia-tkiowegoi) tego
okręgu, w którym poSiożona jest nienucho-m-ośA

Nad t.o wćinaeo płia-tnik w tenm-lnto wyżej okre- 
ślioffljirn -przesłać właśctiiwej Izbi-a sikauttowej *zc-zegó- 
lowe cib-li-czein.ie yw-da-tikiu wraz 7, dofttxudteiin jego uS- 
szczieniiat W oMicz-einiiiui tern należy px l -ry,gonem 
art 99 ustawy z dini-ai 16 lipca 1920 r. o państwo
wym podawał ctochodawym i podteiku mĄiątkpiwym 
określić -dekła-dnie nierucbo-mcńci, tenrl-n i  cenę 
nabyc-Są osobą, od której ją nabyito, 'liu-dtei-eż zaimic- 
ścćć wiadomości o tem, kiedy, gdzi© i  -w jakiej 
kwodi© ptobram-o opłatę skarbową (należylioać) »od 
’iktu -uafbycSa inieruidhoiinośd.

Ustawa pr. ze wid uje kary za podlairJie (njaszej kwo
ty lub Ewłokę w piiaceinśu podatku, określa -tryb 
postępowania dila zwolnionych odl podatku, dalej 
cilcrośla sposób przyjmowania podatku n-ietylko 
przez twizędy skambonw, ale i  przez P. K. O., Ban
ki dlewtfz-owe etc., wrr-esz&e zawtera przepisy- ikampe 
w .rcEie -niepłacenia podatku, Który Korzysta s  usta
wę weeo -pterwszeństwla' zaispoitacij-einia -przód wsizel- 
biiemli i-nnemi praywilejanii i*<łbdią6ienćami Wpo- 
(■ecznemi

Rada Mam-istrów n« poeiedMento, odbytem dlnfa 
10 b. m., ;ptoyij^a projekt rrapoiraądteenil* w epra-
Wli© isfts.tysf.-y-ki JwŁdBu zcgtranrtotfnieigoi, cRhWaiNła 
■przepisy wyiltomaweze do Ustawy I5m-«ryitatoej, na- 
stępaie przyjęta projekt nw cll dio ustawy z dni* 
18 gtwrd®ia 1920 r. o ochronie hskatarów, przyjęła 
wiresacie .proj-e-kt irataiwy w sprawiiie Ewalczanda !ko- 
munizmu.

*
W Nowogródku rozpaczą! się pod piraewofdlnic- 

Iiwam wojewody Raczfeiewicza pi«r!WBZy zjazd sta
rostów wiojeiwództ-wa NowiogródizIMego. Na zjaad 
-przybyli wszyscy starotetorw-i-f, koimendamci -policj-i 
pawńało-wej, oraz -ptraedstsiwiijciieff© władż wo-js'towych. 
■W zjeździ© .biorą również udział na.-czefciey wydz-ia- 
lim  pośzciziegóitoych imiu-istcijów. .(PlAJT..).

Te!e(|ramy.
1 lilii.

(Dziś przed poiodialeim w Preaydljnmi Rady Bffi- 
aiiislirów odbyta ślę tenfferencja -w spT»wfe wspalirfa- 
cp, a to główni© co d» puiBlctów wymiany w Sów-
nem i Baramiotwiczach. Konferp,itc,j1 praewodlntezyl
p mrótet-eir Zdirowia Publi-caniegp Gh'odlliko. Wziięlil n  . .. ..• , . . .  - -
w niej „ M d  wtoem-taister Rracv Summ.. dyrektor 1 ^  ^
DapaaLuente- Prezydjum ®»Xr Ministrów StaMfiś ̂ gidomuma diflgów mięfeysaj-uiszm-czydŁ ©raz
dri, ra ą a ro n ta t tómfeji repotej-acyW i M in ted  w^ €łUB trakM ti gwarancypego Irancusk©.
im Spoiw Zagratótamydr. (RAT.). ^ M - o - a m e ^ e g c  m© wejdą pod ohra*-

s nv  Konfeireacji -Waszy-ngi-ońskiej.
BRIAND JUŻ MYŚLI 0 POWROCIE.

. Paryż, lii Ifetofpańa. (PAT). (Havas). Spe
cjalny taresponidąjnJt „Mąt-iala" dlonotsi, z <Wa- 
SBjftngiłomią fe  wolb-eie togo, ® -dzas trwania kmn  ̂
farencijn- na© dia i^ię określić, Biianot za-mtorza 
w !ka®d;ym rat'i-e wsiąść din 25 -b. m. na- okręt 
w oeliu -u-dairia slię z powrotem do Pairiyiżai. W to
in innych dedeigatów zamsiie-rza ppuścić Wassypg- 
todi -oii«d:o 15 grudiiila, i

Sprawy Śląskie,
PRZYGOTOWANIA NffiMCÓW DO ROKO-

WAN GOSPODARCZYCH.
Berlin, ljj) listopada. (PAT). — w  loslat- 

-nioh dlnigich odbyły slię <u n!Leńi.ieclkięg|a -delega
ta  .ptelaotmio-ciniego dla -rofco-wań saapodar-caych 
polslktMntemi ©c-kicb obrady z tklołami przem y- 
słowemi I iwi-elkiego hamidUti, ©raz góriniośląsilde- 
mi związiltan:: detaiistów. W óbra-dladi -brał n- 
dział fa-kże b. ma-dburmisl-rz m. Katow;c, •o-be.c- 
ni© prezydlemlt regencyjny Polknam.

CO WARTE PRUSKIE OBIETNICE. 
Katowice, 11 hstmpadb. (PAT). _  z  -nae,-

mi-etekich kół turzędio-wydi dloooszą do pism, wi©- 
:ni©ekiAi. że w sprawie a-uton-oin-ji -dla tej czę- 
ścl G. Śląska, która przypadła -Niemcom-, toczą 
się tokowa-nfa (©'międizy .rządem Rzeszy a rzą
dom pruskim. „Oberschtesic-he Kurier* dano&i, 
iż rządów© koła pru-skto w a ż a ją  automoim-ję 
d-l-a G. śląska za Zbyteczną i -nriebezpiecztią di® 
niemieckaści, zwłaszcza iii jediooiść gospodarcza 
G. śląska zapewniona -będzie w -ro-k-o wa-m-aob 
polśk-ó-na-emłecikich tak, iż G. ślą-s-k po-siadać 
będzie już przez to sa-rao siau-owi-sko odirębne.

nttst iiliiii Bisiiiitt
Berlin, 11 listopada'. (PAT). — Przeciwko 

wysuwa-nemiy przez centralny związek wd-elitoitah 
przemysłowe ów niemieckich .pto-sttuujaitiowdi prze
kazania niemieckich kolei żelaznych w ręce 
prywato© wypovd-edzielii ®ę wiszyscy funkcjo
nariusze niemiec-kich kolei .państwowych. 
W-ezioralji od-był się w B eninie n-a diwiorou Pioca- 
■daanisiki/m wielki wiec, awicJamy przez wiszyeitkte 
o-rgamiiza-cje -kolejarzy w Ni-eraczecb. Pirayjato 
stanowczą rezolucję, którą przesłano jnaaistro- 
wi komunilk-acjd. M mat er tzaipewnał, że w-szeli- 
kiemi siłami sprzeciwiać -się będzie, aby Jedte-

INTERPELACJA W IZBIE GMIN.
Iieafifld, 11 li‘sto)pada. (DAT). Radjjo-. W 

Izbi© gmc'ni wintestoin© w-czoinaj pod adresem  
podis-akr. st-an-u w min. sipnaiw zegr. Ifermswoir- 
ił^a inteaipeteciję z zapytaniem, czyi prawdą 
jest, 'iż Or-miamie, Grecy i  iinm-i chrześcijanie 
w Cyltoj-i otrzymali1 wezwani© dó opiuszozeiniai 
w cr'tejgu 20 dni obsza-nu-, który mają zająć t e 
rn-aliści i  -czy rząd. angietókii zaimii-drzia saim, 
lufo w 'pionaTfamiiienilii1 z Pządlami państw  siprzy- 
m-lieiraaaych za-piobiledz (wyikonfiiu-u tego rodteaju 
artykułów tralkiSaitra' -a-ngoirsikiega, ichkoiniąc w 
ten -sposób ludność tamtejszą od alterncitywy 
foaintic'j'i lufo iwymwrdbwamia. Hanmiswo-rth od.1 
powiedział, że rząd airigielski, oprócz wńado- 
mości podanych w  p-rasi©, nte m a dtotąd o  iwy- 
prdtoa-dh tych żadnyrih urzęddwych liinform-acjl. 
Rządi amgi-efeki wtelok-rotnfe awira-cal -rząddwi 
angobski-emm uwagę, na jegp oliowdązkn -wo
bec mmiejszaścd' na-nodlowych w  Cylicji, miiedte 
wno zaś -eświ-adcTył rząd-oiwil fram-cusfcilemui, że 
gwarancje, wytrafto-ne w teaktacrie, ntó dlo 
oi-ateczne. Odpowiedzi w  tej sprawi© -rząd' an- 
oteM i dfcitjiahcraas mfle otrayma.?. Nateiżiy zwró
cić uwagę, ż© iwy-sofci- komi-sa-rz francuski -u- 
drte-K? Tuirejii. .uiaipoimniic-ni® mlo-bec nleiwykioma- 
nóa -waimimików traktatu, dolycząeeych mm-iej-
szcścii' maro-dioivycih. podkreślając -przy-tem. że 
dt f e e  gwałty będą -mogły wywołać przeciwko j j© -©'©in1 e-okie nie przeszły w ręce prywatoe. 
T-uraii o-bn.r7.enie całego świia-to

\
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(MURAWA)  
korespondent i delegat Centralnego Wydziału S a 
m orządowego P*P.S. na Okręg Łódź-Podm iejska.

Z a s n ą #  s n e m  w 5 sB z n y ? n , p r z e ż y w s z y  l a ł  3 4 .  P o 
g r z e b  e d b ę s t e i e  s i ę  w  s-aSsjaniosio?* w  Bsieste*®!^ d o .  S3 
b .  m .  e  g ę s te . S>ejj p o  p a # .

W przedwcześnie zmarłym towarzyszu tracimy wiernego, ofiar
nego i niestrudzonego bojownika o dobro klasy pracującej na niwie 
kom unalnej. Imię jego zapisujem y ku wiecznej pamięci do księgi za
służonych działaczów samorządowych P. P. 5.

Centr. Wydz. Samorz. P.P.S.

Zwirtefc praeawsifcćw laiajsld^A w Paisee (Al. 
J'ffozol. 8). Jui&so pwDkfotainie o gadis. 4 pp. w I®. 
'kate Zwikpksi (Al. Jeraaeol. 6) odbędAe arę ogółu* ] 
wbrani® .woś»y«Si ęzfeót 4 ochron Wydsiału IX-go.; 
Wejścia -ja I<jgityn;i3oj.'iBni aawuięskOTUMai.

Z© Zwi^ikn dnskasrzy. Jwfcro

itesSiS1
Cdpeeiycok świąteczny — a „Ejarjer StoIee*»yu

W da. 6-go- ISshapjałaś, w jiiedateJę po ostedain, 
« ufeaml a ę  na ufie*dh Wteasewy' pćarwray otuna*

w tokaju Zwiąafcu. (R od em **  24) T * 6* 8*  ~ ‘
t e ń *  ogófee c « w  Sekcji s k ła d a j  J £ u o -  f  S '
wyd>. ffcrawy terctoe wato* f k t o ,  ® ficsae * *«***> *  pcpo&i-
pŝ fbytó®.

Przerwanie strajku w Gminie żydowskiej.
N» ogóicem zeibraiaMi, adibyjŁean d. 7 .ta. m. ptwea 

61 pracowników' Gminy źyd„ 
głoście, aa aaabgpude: 

m y

ciracwyeh.

A prejęStó wiemy wssyscy dMetonafal, b» tet
ri iej® uitawa sejmowa- o Gaooczyata eiedziełaym 

;w csk3:viftcSi praemysfowycJji i  irsemt&tack. 13* r»  
MtSnratenS J*dta»-; daktsni i wydawcę „Kuriera ŚkteeeM gor; «nw 

j v.taŚK*aje®B druksmi ate nie oibóhwdta ustawa, a d -  
fyraeirpaai frmła&ęeBftjBn- strafidean, rtm eta- i śsiją oni, te  walno im łamoć ją i anauszwć do pracy 

$9* *S*w®utó* więcej sił do jwwttdMrosia dralsesej j w nśedfii-eję i gwgęta prarowąiifcftw drukarskich 
atoji, ogół urzędników temoelarji asraądta Waken j było ty t o  kaspotesć sweją cłtjó sysrku.

| Gontey Stacw., z rac-ltelętom; »«**, ńaj&iięią pięS-j Ojwróes ustawy eeta*>m«f o odjKxayntat nte- 
cią postanowił pom&M  do praey, tócgająe- pnateno- i itetetaym., istafefe teł. umowo o^mi«Baa jaiędey 
cy zKureąau <3tnitoy„ który siwsowojf w .w *o, w celu Z w ^ iw n  JX'uksnry i  wydawca m5, w kttmj d  
zgaęfbóaoia sfewpsqftptfsh nwiwdyi, do ŷcfcczr.s jeso- oehiiini aofcowiąsuja «Sę c ła  iwyi&iwwi drienaików  

n triodEwiLę d święta po ipotiidlaiu d e t a e i iń M  W 
'.Wowde tej prwsw2dtafeny 'jest wyjętck,' t*  m eterri- 
'acił bsirdzo wwtaycłi d?n krasą BMiZfam jesst w y

— (W pęputolia* Daieki^ro WocŁodw nottcachy 
«grsrta« i Mrejki preybrarftją saeroSci* iwamsacy. 
Saeaodaą często s.aaoic juiędey odHte&dsi&i j/ftwstoi- 
t&w e  rcguiaraomii oeitóuiimd issędowcanai i  jajwar
edcaami. SpodaSewatny jetó pBaewrdft.

— Rząd grecki ośwfediayt gpdowoil jswyjęcda 
iBUetrm^iąi Enteaiy.

— Lmy Konferencji IrlaadEiioj, cdauaiesn (ao- 
gieleSkiich afer TffiLarcdajiaiyicią itle tą  obronie od osia- 
teceEcj odipowiedai gŁbimete uisfensikiego na prapo- 
jyssj.s amgicfeSciies.

— iPrtyjłnmiąp komnAję repwrecyjjr.ą, kaacCera 
Wifcrłh *zjprelta5towal pieecawko opisaji yrasy aagia- 
oiica»*j, jidkofey iraąd niecnî oefci pejwisrai kstasMIf 
niicrlB ai-s-a.

— Freucje wytiaówila urnowi® łiwadiową train, 
cfaako-feerpióaiką.

— Akactamja feeTgftjsdra wypOw^odtóała «ię t» 
rtm^aarndsw jętySos łraiŁoaaSaii&go, jako jrjzyka. dy- 
fBOBBetyeaaego.

— Ka pjsiediastnta Bejrmi gdstóskiegioi W d. 0 ib. 
b l, z0 wkia» z wBibfSckm trakcji polalriej, cjcłiwa- 
kmo odoskó d» komisji w eefe* diafcctoaHis eruiiain 
wnacs'SiBu W aprowuę sak&ł jroiskacfa w 'GdaiiBkiu.

— Trascła ram-dta cawriosEienia iłyroai eht-bo- 
daraic będsałe aracsgiźcilo wi »-at’ej .Aaglji i  rw» iwtasjnal- 
kich

SPaAtTOZUANIB 
19 K0NFJ5RSNCJ1 ZA62ĄI>dW r£Vf, ZAW.
^Da. 40 b. a ,  w Idwtfc. ®w|. MaŁsSowoftW! «% ta 

eią koaiorwacija «arxą»iów 'warezaftakteŁ oddziałów 
Zvr. 2*w. ftepresentewaaych było 12 ew. awr.^Po 
odiiscytaiaiju iprofiokótu, zabnc! gioa t»w. pcael Zio- 
miępkł, kióry praetóstawdł WStarycsmy rcm'idj pra
wa w.cinoiści kooSScji i sSrasjkdw u nas i aa' Mueho-

<a® sale n»tcR«aa® w  krofcikftch ettrajicpwys^
Sfeąjtejący wiracają do pracy, gdyś jako «rt>y- 

wadcio, iai® datą przsxssfB&t się <to zapefeiego tob- 
tesidia <3mbtirqfmaotfa d» pracy wprawdtói® pokoo*- i dania dodafci nadawymjacga 
*d, #1© tccwni i |>otesfj»OEi na diuttjsi. w {wtcjwCod- ■ 
osaneit, i*  ogól i  oplata iyA uio poatoetetią ok^ji ie 
m  udedołię i m-ycyA, wpuwwćaay ,pmxs exk%4 Gsni- 
®y wcgliędean swych precowniSaSw.

STRAJK PEACOWXfKOW APT !?K ABSKICH 
W KSAK01VTE

iPracaFiaśoy septekanscy nr Kwfcoiwd* 
od 9 b. m.

fflia kowEeranoji, ocllhytsj iw dią. 19 h. m.

ducfesi. w .pwalwted. ! Co uprawnia paiijw a .Km^jera etjoiwjaiegor- 
(io iamania iww;ćsa.yęfe ucłswtd?

Siśe wątpimy, it> Zwiąsek Diułccrzy awr5ri alf 
do Stipd̂ 'QTfOjHi Pracy, kiót« winne się raiicteiyj- 
sowwf ^Kurgeireim SteJecKayra’* (i zmusić r«dckt«ra 
i wydismaę da po^aBj&wwia c^Meyuacu niedaiei- 
D*m- 3. 2 .Stea

. . . .  , i dzaatcm aeprczcittenWw nsałtu, jfaiSba wlrSSeieieH- *»- i § ’ W
«*»***  * * »  « b * d t « ę  rtrajMącyth farroaeeatów i prafefcta^eS : | |  I

w»MSC dis wtófc n M n a y c h  o lepsze futro po- L t> sy , c n u t e i  obecnych lP̂ e a  twżRdki ^  1
sicri* wwp. prawo. Obecnie rccKcja chu> ustawowo Zw aam._ farraami^  totaSay&kt * aybMte 
wymradi i saszczyś jedyną mewą ' enganiSKdyjną|tóaputatą; oiwtadcCTl w imieniu ^rajfcnj^mfe żel 

kagaócom-n „stawa o 8- z ohurzeutem* n w t o M  pc^keM 'jzkóby
godtónnęro dtuu .fwacy dolyczy ««oep> śycaa wtoat-jstr^k mici podłoże ho&eewickie, pre^wc'H 1 
wwsego, to jssgsóoow* ustawa, zahraulaj^a robot- j gtą]iow®a;« w'jn«girod«mia aa sasadiia sBtsmeiycn-

r:i 4 <frâ ^  ****** " “ «• ««i wyżki i zniżki w y k tea  w prayffi’ofei ^«bfk5
is o*y °  ^  'roŜ ożarlcs. j N.a podrwyźeneiniie pfec otrw-traoK w&Aoar'ebte aptek (

« * « *  te  pro- tstoy W b r a  o 130 i pól proc. d i, :
Ifetaa-Jat ^naeu zioó w pFjfflg&bowst ê ę dio ■ £

^osirjf P r rT ^ s r a  L łs lo s a d . 
t&  * - T ^ A K C Y J  1 2

B l m  i B e m a
z gościnnym 
udzisfem

AkJklAŁ

t e i s  r e l o ! » a | .

' ipiifi fcfyiy r a i  *
Dsiolnica Pntefe* P P S . p r a e tiw k e  *a*ltow aaiu  

się Rządu i  policji wcfeoo iiw alidćw .
Ogsćtoe aefaramŁe cakmlków- (PPS. iM e lm c y

swoi® prawa robb'niroe. Ustawa o snweeiaaSa S-go- 
dai.iMiF.go daaa reiłsossegft, usdsrwgi niby do ziwzBcza- 
nda tenraiaiamą, „Wtawsa. aabraraiitająca kotaSS# Setraj- 
tów — jest te taomae&weatna, emfetibetnice*, poili- 
yia, którą nassza roakefa i  ikapfeteai choa m/ias- 

eryć w  sairodSru jrw ó j wsebu TOfb&tn.Scz4go i  rrr 
peteąś go w  pedas'emia i tesstpteacje.

OpŁ-crofąo yię na powytesycnt msterjajto, pcia- 
■wodaiaaąBy Rs>idy .Zw, Żaw., łom*; KeRłbamer, wyka
zał LscŁMsoEniość cwgsułiisowaiiiis sio, GrkBaraaiapiraoa 
»\«5neg;o' .poVA;e^o rotnentyjawj, a wedęaia aię ua-

S T AN P O G O D Y
(według ćtanych Paóelw. Last. Sfeteorolc*.),,
Tempaiatuna najwyfeza wywasiJa wesoraj w 

0 Rzeasypespoiltai, siad też żądania jedatafiSśydh apłaa, | Waużaawie —3.*7, aajnttssa —«.«*; w  ZałioąsHtam 
iPod tym włglęiteini qgodsse są iWWsttprjrji.Ti Zdrowia ;'ja8®Q*4; “7^* *
i MiJ. iBracy. cgzekwAyrwy jednak nie mają. WSaśei-1 . ^raewidymany prseibiRg pogody w dSnia dkS- 
ciele aptek igeatrfifbjr *ię aa r»dwyiki ptac, s wy. pechtauiroa, atdejacanat epa-
klKsmniesn sprawy prakżykantśw i o to rodtĄAją W iki nrjnta, uaniaitowme drśafe-e Seta-
sip wsxysQrie niełady jTUok&w .wuctootóiiefe. ^

Z w y j« U M  p n e» t« w śa M l -Rządu i  a | Z aw ies»«f« te g ła #  z  p ow od a  fcwagaeeeo od
AfcMciaii apćek m im  tyfe wywak^fecmA. x» WMe ^  ^  ^
wytofliąoiu z ayfeasfl pnetakadra brak jedoaJAych c^ g o  te»k:gę parową zawcttóaco i wuzoral
o t o ą  ąrta, *  ni® tg^aeme już s ta je ją e ^  co w  ^  do Płocka * *  w jt.w yt. Nkriai po-
Hon <a»iacii ma M, -*4oa* wody prsyesyeuf -się do ayfflew  e»-

wmfesl do M - t a m i  ^  rAwwAnwei *  B>d0™ °  w eaB :i#  feSSkn nptók wżdy, « tego powoda aa pmyaW tan,
i omselwcyłwei ’ ' ^ uatawte, co *ne byś prz&hnx.teim. d&cfcodae- gorą«&s,wjr ©!»!: w d  wumwóem cta&ów; layp i  bv

nD w Ł- -izi de łachy wiSteaej.
iKwntarsirâ a amaAa cborakter wyfsdRiitâ jcy 9 

eażegasaała zaiarga ale pmBsiosłz. {«) Pr*śha kas ekwyeh. V?«feoe «w$fŁaća oba-
K nło^rryk kieszonkowy na r k 1«S, wyd.1̂  *“ ?  ^ y , ^ '

^te tóke- ufcrze? &!ę w dwbh; w w te  ^  picie* j**9’ ^ y  e-tery* ^«*ąpdy

ł «gscfneyfiK|L
‘Wireozcte przyjęto ocstąpojąaą eetekieją:
1. Kootteiencja Zasnąińvr O ttezżsłfar Tm. 

Zaw ou. WurscDSBwiy, ipio ^isiadhasifflo tre®«raflli 
tow. ZlenMięcikdegio o  ■wołno ĉL boiaM'aji i  c te j -  
kiów”. ośwtindteza!, ż® wtoił z. 8®odiZ.'ifflBymł dlnirsa 
procy, iwoiŁntoiiś sfbPCĘpkiu, o  którą w a te y  k k sa  
TOlxtoitea!, jest na^ytasayttn p?awieim noil>~fetd- 
czynn; stm?. 'tk bwwi-em Jset tą o®t«.t®ią hnorią,

Pmrfcusj 'probestuje jpewecówko toafictowaitajii -ior ictórą m W  postodaS W isa rofbotEicaa -w ęwo- 
watadów wtojicsxnycii i wdkxw 'po 'podegiydh p r e c z : tenrv r ę t o ,  ażałyy Edcftn^ać lepsze 'Wiafimnika

, _ . jpraicy i ćfcycd*.
I-BifwdiJdcip kttrzy mt&Kl w o<&erz© Tssiepo* ■ w  ra^i« T.zsrwr&m r.e strony r^sfeefr ma ■wk>1- 

dS-ê kiśc: Poj&kC swo adnowae i 4jK3ile, sta ją  stpsijCm, kłósy «ią szykuj© w postoi! ear
weiaMio sądnć od ępołeen$ńsifa<r« i' Rstądli opa»- j diacthlęgo proielifei usterwy o cńsi^aśoi pfc-wy, 
ki i zabecpiecsteji-ia żyoia. Tymciafeesa sni «po-! kHaiea iTOtjoAnteza stsnńe So iwaSfci' * >e»ią «n«r- 
łece«fflrtwo, ani  ̂Rząd o ten  wcale ni® myśią,; gją ,• % beziwię l̂ędndeciią' stż do swyclęstwa. 
ft {(^? lnfwaJrdfri urządzUE' (pac&dd, <fey pzzy- j 2. R^nuoraacja ztssząddeir cddćsiafdw Z-w 
pecnmać Rewcknrt o jego ohewiązteadJ mifbeo | ewiatymtew, ńfe dńrialn fS  pospeoegól- 
dheiońoóŵ  Pdksto, poiicja poBwolife sobie tzrzą- nycir awńąztdw ii,a terec-le Wareaawy Trinata 
<&iić gsartię uift pochód1 afissaczęstliiTiycli toalefc.i'byig jfteizjbcirdizdej shftTmosriwoiwaioą i jcdiniolij- 
Baófcą jeKi, ̂ ,aby -w JPofocs MAflfWwanK) tyoh,! tą. oret! ńe w:«OQ' hwś uiTvympcia Jrfonfflghnip- 
kłóroy o Jej W spodia^głuió wsiteyi. I Zebrcinś, deJej żywa łąfczajoSś ircęśaywNeiB&m* dla 
peęDnuii^ feariebne z-'acJKWiaati© aiię polio]:;’, dl®- j rjrjerprro-wridefflii  ̂ eWietxnwiych wf»Kk, jytsteirj®- 
uzigulH sio od Rządu surowego utorami* włim-1 ̂  0 ^ U era  pe»łediw«ś« zasną: ■\i on® .pjjŻrl- 
cydh środowych 4 'wypełnienaa ządeń da* nejen jBdbrtila odCdtóilów zsjwisdia-inteć Sefere-
wffikidów

„Dzieje Rew«luftji“. c gotiiz. 7 w  sali
terjlat Rady.

; Rosrfctremjfft Zwrwsddiw OJi-Wśl.aw Zw.
O ffl. (Al. Jeorozolim^rie 6) taw. pasał Nor-! Zsww., -w esTscfr «5,m8seg» i swiolhadoego m tr  
bart Bm.-Pjcki wygłosi odf»y* ® cjnh^u „Itedieje wora, dWsIMnfośri Rady postw ^w ia poWłarsó 
Rewoiiicji" r.. t. „Rok 18tó w  SnodScowej Eu- po 2 mk. od' katdiago aorgflKwoiwwttłgowi Tm. 
row9“. adyrUm.

jWtrfieHBi® w  spirwwle oftMnrego m&payto pukcSł 
na* manSfea*ityjącęth łnwsfiMónti, k‘4re to sańSciie do 

'.’.'ł<4)i nibrowta «łc«&6w fcotnlemeam̂  pmyj^n ma- 
'atąpująią reateteję:

0d«6yt z* N. Bródnie, z  powodu ebchocfir noc®- 
usfegr CSządu Ludwwego, jniiro nia cdlbęctóte sią.

Bibljoteka OK®. (Akje JcrcBoJrasjc'e 6) czyn- 
«a w pariJedaiałki, krody *i piątka od -jpda. fi—fi w. ; ,
pwtaća wteto ceseyeb dzieł om&wwyett i beM ry! Zstządów OddrfWów Zw.
etyaa “ydh. Osksaltwwfe są pKazerf o eiwpoś Saadajtalę 
Wypwżyczsaysfc prz'd 29 jrctździeswiica do 20 fe, m.

Książki dla bSUjeteiu 0KB. IJ.prazaa się cafco-

rtibtiKitm i iwgaty dział « d r* * ^  1* »  1<& ksn&! m m # * .
Cbwęe* i PfF8. Ccssa «e»qpl. ICO ralc. ' ‘ ****** apteteufc
wia n-jfetóy kSeronmS ó® 'bistra Cfentralnego Zwiąckn
Robcufttóków PrzciHi\«ł„ Gór. i-w^go w WsJ Lgoto.

rrwp >■»

KRYZYS Wf GKlEłWICZY W CZBCHACD. 
„Prawią Lifiu“ donosi, re roikowaaii* e  nią day i

właścicielami talbryk a jobutoTtanti iw zm yslu  włó-1 
Uisffiadraegoi n ie  doprowwdnlły do ressufeata. Osadio-! 
słowacka —- ad®»i«ni dziesn-'ka — scajduje się m j 
poedsdm ta prz?«le»i*. w pracimyffie wtółacmicsym.. j

¥J p o n i e d z i a ł e k  d  1 4  l i s i o o a d a  p. b .

N A S Z  KUR J E R ”SP
r»EWW03TVW» Wf
atnafeomliega

ostolnku iSrult pswisd®? 
piartmea śuAawahlaga

J S Z E F A  © P A T O S O T
t:

WS&W MsmhP©ls !rlch“

faSw i sjmiipe&sków PtPS. o  laołkirawaaLei ebytiecz- 
ryćh 3jsięae& i broaciiT, łab też wypożycessi© sm 
dkras ziimewy.

Z«iw., f »  wtesMtjMtwienśw s ie  «  mypadikwmS. k tó 
re miały Tnietscs <f. 9 b. it». ti« ud. Weetsfcitej- 
laiłcnawwdrrej <prt»?««W|e ■pme^’Vftto Srrmnsm- 
rm wwisfeptywwn-tt -mabec clieclwwiTii^i
■ofhmoińców n?ep«8fewłoifeł HoiMki a m'er ifwAu-, 

i  spąiąi jasycni w  ttispeteS© irtteswoaSTg
i wî atWfcwemś żwiterfsflBń 'iawsWów 

Zabawa klubu wssai*!wistów tefbędE© się derU iTónrî warrr-ja ZtriTAdów 7m. 7wa poiSewi® 
o pod® 10 wuwce. w sriE OKR. (Al. Jctcv.t , 6 (Sfi), łti>irt?>a(r7!vi!5dk9e ziOBSiowssTiśe *,’0
na Iktoą Łlkiib uprasza towarcyaifcii i oiwatayOTÓw, ri^i^p i ixf Mim. eprogw wpJurn. utoarwn-ra 
Kanty ewtepst nabywać unnfci* w SrlrretóriacioOiKIR., wtnray^h.
«d gCKiz. 10—2  i  od 5 —7.

wm
Drfś o g. 12 w p©ł. odbędzi® się posie

dzenie Ceuśr. Ko*nisji Zw, Zaw. w P % e  —> 
w I«fe łu R«ity (^wiptoJcrzyska 13).

S ek r tżw ja t pros* C i.ftnków  !b v iy  o punlc- 
tiu ii*  przybycie r* posiedz«aie.

Bacaaeóć młndorisai ractelowcy! Dwć o wobi. fi 
"WSecz. p«3(lrta«ffpie odfbedste a*o -etewnte ui-Wocte. 
®ł*S» sweetftw wHSfr.tiAa fabryk mol. w ffirtefc ZWias- 
hu (heeng) 58). Ąwssnwr "«»#»»; pwasrjmj* o bet- 
wtyrłęltae irmcybroSal

Zcfcraai* o^óiae gwsódsiaraj- i dmciany, cał. 
Zw., odbądai® aię fatoo o gyd®. 11 nuą w Mkfófia 
Zw. (Łssizao 56). Sprawy; 84%, dbecew 7/aspcib.tów 

’i lokaut. AVejteie m  ofcMKuieaa Lsiąkecdd cdtook. 
Sotrrefeirjst IbwJy Z w. Zaw, je^t wtyany ■ Zo branie cgóła© sekcji fcr<mnw»iŁ6w wibę- 

eOdmeu»ie w  dnie p»w**edniie od g®da. g—g ! <izfe- się ju‘«> o gwdą 10 rauo w fcfeaiu Zw. (!*«»- 
wi««. w łofcalu Zw. PracowTilków MiejakjbeŁ iw 53), Sprawy b. wafo*; ofeecrwtód TOSsyst8afch jest 
(AJ. JerozoHiuskie 6 (58), t©Ł ar. 317-82, bantefajoal

Szkolą rolsksa w Cćoaayitid, ftifefcs ratom OSwie. 
csoiift .RubAicsciego ®prs*m.eaj jarefeŁt tkiroi«Nai« 
w’ Oieseysie śraM ej sakAy veSaucoê  dda tóóreg 
pauaaaaczaao edpcrstioóni mniySefe. w  tej ąprawSe 
udaje edę detegat AKotatetęr^, aby sa> nticjeeu omó
wić sBciegóły.

j Trwsei* „Csaredriojtk* sabawB.". K o  d a te i cł-
| '©) -Wurarawy; na żądcate publikaaoŚBi, dacii o  g. 6 
]^. w sslłi lów. HygyettfeOTiigo (Karowa SI) odtbę- 
t ó e  s ię  „Tweeia csar»d®ej«a« astowoE* p n y  u . 
dautrte ii'^racfette'j*iyta ^bojes-zy'-. Biłorty o&bjrocA 
'można w Łsięg.sim Traasfcs, E-w*rt 5, Mktetefei 010- 
tei Europejski).

Csyjo wajiay? Prsy ęietoata feSefówyan, w  po- 
bBrłaa staej# Urie i TJusbbk, im teńetao 3 twefesy, fctó- 
ie  ipansiacili- d'«xteieje feoł^wś. ttatefeteay 1, tek ra- 
|wertcś»:«. WaJky te  affisfócją - ię  w  koanosadiBia po- 
wlatawej ipeć̂ oji w  Sfodiso&MĆai©.

Sprastewaaio. W awiąa^a » » o te* ą , falka afę
t&atzEłu w teooioe w naMteiraa yJaolbotffiiftBa‘“ e <te.

Józef Opateszu jest jednym z lu^enakomiliKydt; S b. la. p. t. JTafsanłiiesS' israóeacrił* ssenieeauuML Hi
wsjAkaaraij.m pfearąy żydusrokidi i  KfjHratjo w « o - |do aotatki tej wkra#* effiT&a kdmż e  Hatwsfewoj .toWuTC;. żydowskiej miejsce pocraeae obok W>JŁ“  u a r - « » « ą  om yau, g»yts p, a < w »
Asusa i B*rgefeo«*. caons* w  wjsaiafcAOuoj Ł-radeieży sastta acateła pa-

dkuebpwalfęc od lat łdDtemąatur w  Ameryce Jó-1 aEfaoriowcaią. Jtak stxiendea at>w»toiiteniie 13 fat-
?,ci Opstesnt nie aeńwał dnefew.ych nici. wiąźąc-yieih: awaarfakt n. Haaem'cmwit /w <b S b , ą  g a u lite- 
ge a Pwiską i aiejcówkirote-ie crecpał terut.y swe ; ^  w  m 6100i|lM
z riA3*aflriyc h iród^l żyieia ^y^wsk^poffisŁiefo. j ‘ - ^  ^  ^  O.Wa/awU

ift*a€eA6 „W iasack psłak!i'!»<; tbafnvnje ckres I nwce ŝ* 
p-ra&towUu ciw»ydya:i«i i  ksltay w fesiae ayrienr-l
tfoiiio oraa rodswit kie węawołedóiych i  tonriaóascEjr. •• Arenrtowaale st;sn»sty. Wtebee wfladoisiieiSeć, p)o- 
£3y w *!«(ro;!f3ie pofok'an, [ da»yeh w p«i»ie. o Łpe®*3tmaas;.a praas peoteurate-

Notfcy i  prądy dobyf»aki«wiceowild-j|—.w Jteae<- • r® swrjfey w  Kosowie Draairław* tewanIctewOL
dedtóu powstesMi 18C3 raku wfcót eydów j «o§a- i  ̂ -  . .
ków. życie iyiAimfcte w pwfealau z dtvuorom SjS-1 Spraw Wwmętetmy* tseeracdkufft, s>
nego ..c-sdyŁa“ w .I .-cctai, Js*-*iidy i  pockmia pokkTw **“ *  ArettóowsBaa poprzc<teo«y «etet praes łtotbe- 
i óhasydalda steawwią Ibarwtoo i swoiste t’o ;*i «ke-, datade służbowe, piwsprowsAacoe rantevne ee strb- 
pospolitej (pwwja«ę| o_Łsrw«*:h raar.amebtsłu^. !«* ,w^ ta ąno^nMcUńfa Mc i M aktoxSm , kMra 

PoweAć „W insaeft po-błcieh ęrccte«or.a ?-ż Ss-1 
etui* 'Hi ięsySc hebrajski (wydani* SoiyUaj spraefałnće w  tym cefflu inspektom «d-

’ - - t y k i .  1 1'mB5i«tewjrśnego. (Pcm5»waś sscstfO m w  bfeftMe, 
dtakncace w  Kueewte i  iniaęeJt mi^-^wejtcte&h, 
Miwieedislły a&iużyd'^ sfcetsżte koeswskł soątsł es- 
:w®tete6.y w  czy®«JteiJM!!x słatfboetycSt, esA d»- 

jchodBeofei pneeksraae wfedaosn sąAttwjoc, w  c&hi 
ipotciągniętóa g>3 do odjpwwiedziafeeśd tauRtef.

Bili:
«4ł
Tłomaczossia asa język a»l'Jd dla

jl SS S* 8 2  © 4) O K M f* jss*®:® 
dÓlsoBa z UfKlwożr.-efeia acutera SAUL WAG If AX.

Ifc is  p s s j B t e u .
Xetr.wania sif’dy tv8i*se*wskioj.

Rotery St. ZjwlsKKxooycix 4060—3600. 
itiaiaicekie 16,75—'1375. 265—2łi8,
15150—14600. Psrsż 270—265. Prag* 44.’ 
70—66.

Z pftwetfu gry w®’ut*we|, \Y wi-ete aWtytueiWli 
jrairówao sgnotemirytóii, jeic i p«ńiHrwo!wyciv bądtf sw- 
jw insąśy tych fatójtec;:, bądź tej <psincsa@4M <alo» 
jtowiei, isajmują się dosiKccavwiasi dSa eattakiM 

bfcxki tycJi iairtytosfi! pradakMiW spoiy v«Kyoh. Wotóądne 
l>'M"’ya j:oibi«ra8e z góry i gram  nu ^ałdsSa. Z pawcJia 
Wledeó ap"’ii,a wato. sMgrasśdBuyrti, cl co iqrcyzbiK cudos 

, cs»iądo«, zaofcki się w  epreaji, W Biekterycb io. 
iatyhwjaeh awtuteUte e% piwaąiifcet, mxcSaett rtbśsc*- 
jaas-ah pw.iuikiów. iwnyęh eai -wytwarza dbt
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niektórych csób pmaytat sytuacja zwrotu pieniędzy, 
która zostały przegrane na giełdsi"

i Ooyiwałeaa, ma Łtóram dam© ,będzie sprawozdanie d»tftr napadło ma donn Jana Kowalskiego) f. siew- ma Dolbrą. *te dla p ^ąa& d  i na 1
z M l j t t a m n j  dzrwlailiaieścd; cross poruszotna toę- ryaowonMSEijr d o w n aflD ta t zrabowało gotówkę tól- stotóie .przy NowtMDcłureś 9 m akai

. . .  . „ M „ 'dale kweaMa stosunków wyroantowyth ca  Ctoetai- Łastó -jwiecy m i. P . ' "'i Wnaa pofetoama repatajan- o „ . * . . . /  “  m&fcierat Bedaeeom.. * . . . .  * . . __ , , szczjźUią, IPnwnawaać beda ,pp E  Smioromskl St ^  • v . l^ Q*oef9»w także żtoei a t o c h ,  Jst©, i „  . . , Ł > • j ł© wsi .Korann a n ,
(a) Żydzi z Czwh

ta m  sftmroeefe z Rosji także ż y d a  z O ech , ^  ^  . Męcztowsfca
iPUflqo się do swego państwa przez terylorjujm Potl-j ‘'!
ekii. W iŁycłi dbaach przeszedł pierwszy taki taune- 
port ta&nzytoiwy d<o st. pogranicznej Piietomio©,

Echa zeszłorocznego zamachu w Bukareszcie.
Poliqja iramiuńska aresEknwaSai sprawców (5 iwspóó 
v, innych zamachu, dbflcotoaaeigio w senacie w grudmim ' mego i  drzewnego ,p. f,

W YPADK I.
WYBUCH I  POŻAR W FABRYCE ZAPAŁEK. 

Paparze*ie 5 rab»W c — 3 już zmarły.

Pobił. przytonu żonę’ j  syraa Ko
tu ń  wówczas Józefa Pawiaka 

(Z© r a  itoraan gi.m. Lwcisń an'brcLi z sobą i  pod 
groźbą. Amaierci zaprowadzili do jago wsi i  damn, 
óoimeg.fjąc s ‘ę  doterówi. Nie -mogąc wos&eźć żądanych 
dolarów, .pKfbdffli tPawieka' i1 jogo żonę i zrabowali 18 
tysięcy marek, pięć dotoró ■ -w złocie. ibSfałterję i 
ganderctoę, (poćzean wystesetfł kilka razy dlia po- 
sSawchiii i  zbiegli.

Napady bandyckie. Na zagrodę M&rjalsay (Pia
secki «j iwa jwm1 G adce gnu. God'ste, niapeidtił dłwóch 
aabm:(jiomycłi w reiniodiwfiry ibanidiytów. zrabawaiwroy

W fabryce gpófflzi1 akcyjnej pnzesiys!#.’1 aapa-Jcza- 
ł  i  dmzewnego ,p. i. .̂Błotnie* w! Błoniiu pod (War- 

ab. r., o&airą którego padlio kilku ministrów i se- szawią onsgdiaj wlaczoreira jedma z rciboiSa'c. -pasano- „  itouuipi-j  nwuumi
iMtortw. Spranm nrć asanacłuu są: (Maks -Gtoikis&eiiiu i S ? u.'^ii9aii,k- .?  ^P«*taąmi, postawiła ja zbyt silno®, gandsmaibę i  bMśzr..ę, w^wtońc: 200 tysięcy morek
Leeta lidUbtou i  Saul Oećas. Znajdował się cmi av I ^ S '  b 2 ' 6 ^■ , ,i ■ } ’v . stojące w poŁaiiau skirzynne z esii; u Piaseckjs1) Czesława Sażynaki eigo który u-
kemtakrae e girepą temsysinw flosy^adi, dzaJar ^ f c a m .  Op^ęu roKaeu^ył s»ę a « cą  2aa49.ią szylb-' aitożnl b^dyten » ć  opór -  
iącydb fweóDag planów cpraoowanych w idioskiwie. 'Kwta%. ze ©03ąx '.tbraaui pięciim znr jdi:g'ąoyi.fa s:ę sia-zaiami z rewolwerów
Po dokom uj. ". f zainiocbiii r'l’bwmv ̂ jiK'sjw’ca. żesrrż b i''̂ *1" rnifiSEynoncii lObODniic, (Niieszczężkwe dizii0w«
W f . ’ ^  , osę ta (wszystaoi® av wtoku fat 16) zaczęły biegać po ~ .j? ®  dlrodze z  Cclsatymo-ute do >KhUeK ma

ŁhCiĉ gi Aiłc Iw-^r? s-iĄcł ijvs'UTr’octili c a  x i osko (przed ^^lvU'tck czo^o Ojpjic-ó (jcsacvje ibrjrdz^i sie roa* fiLUmanką Sunacba Ajiliifcba iicjpa-
łwesatowanfiem ga. oiecał. Na kirzyik' żywych podnodni maaibiegli iimfi ^  '^wóeb mctorcijoł^y.ch w rowoOwttsy bandytów i

dtomossą „ t roUob.oiicy. robotnice i siiuafoa. adimimiisftracyjma. ktą- łCT^ >,ia^  uiu tyeiące m arek omas ściągnęli z rnie-ZawisracŁy gnieśae. DziemmlM * | J»y zanwali i  lagaalla plcnące .ubrania. Po opatatro- i80 ,®oauc’ł  i  zlbiegu. 
c b 'k u  w szipliltaliu1 yv Boaiai. wszystkie ooicaazo.”,© rc- Si.fiw-AnioKarlsruhe, że yy B O m n m U i  przy 10 stopniach |ku w aqpOaja a v  B o n i*  wssyatki© ipopauzo.-,© rc -j Schwytanie bandytów. W pow. mi©sa»wsŁitm po-

mrozu jrnouj© gwałtowna zaAróamcte śmieaiia, Z  • bąlnice: Januua Micnaiaiafiiwa*. ZcĘ» PucfaailskJh ltoja schwyteła bandę, ma latórrj sandeniu leżrv lril-
Koiabrr^ga domosną, ż© n a  .pabraeeu (Pomorza 'KrsaoAVgiga. Cecylia Muszyj.jka i Jairiau fc> nap <!ów tbamdyek'ch. Ś ; tu : Anloni SnabetofcL
s ta o ła  rezerwa w W i t a s  koloiowei 7 mowo W arszr.vy ł  n-iJózdf K shoa^ot i Bolesław (Fetezktow&zjcąjr.sa praerAa w JioanuiuiBBoji KOcojewej z  p»»o- mieszicaono iw sa p M a  <Dmeaąkw Jezus, g.i® e  iWczo . . .
du ctWitych opadów &mte$a i  eunuów. raj w polutdmie pienweae tezy. .jaieo majdężej tpopa-j Wykrycie kradzieży. Przyjaciel właśaioiieSiai o-

raone amairly. Sten dwóah pozostałych jeśli rów- i kradzionej av zeedyan tygodiam f e n y  M. Popowka
mież ciężki. Tocz nie 'beanadaiajny. 6 trety w  e.palo>«(Mżtsaałtew^ba 147). paaecsytewany wotatlkę w  .pi-

z® s ą  m t a i a n a t o e .  P c ś w r  u g n s i - 1o a i s .!*  ?  d i c k o a M a » j  u - i s j e g o  k n u M e i y ,  p r s y ip o m m i i i a l
la móejiscwwa dtrae obyiwatdMia przy pomocy robot- f 6**®- A yac.^c do dioaniu nęrf ratjean. widział

i admiimistracji.

ZEBRA N IA  I  ODCZYTY.
Zebranie Ligi Obrony Praw Człowieka i Oby-

watóla. Eteiż o godz. 8-?j wiiwzosiem w małej salii
Ttrw. Hygjjgniczne^o (iK aror.aSl) ódbędni® d ę  c@óL N#p^  m d y d [ i . W© ^  Zdw0n gm, L m * k  
n& a eb m m  człamtów Ligi Obrony Phaw Csłowrote pow> gostysisfluego 4 uBbrojoaycli k> rewolwery (bat;

furgon a miar,iu5*ikt|uirą. wj-‘‘żdżióęoy do bramy d b  
nm ditraiu Dobra 9. 'Pomćsaddmił o teoa Pcpowiczas, 
który raiwiadioiHiil utną. śledczy poMcjtŁ terym.; tojjew 
równik dtnugiej brygady wysiał agentów' mietyllso

Ma mocy statutu zatwierdzonego w dntu 1 
paźdz. 1921 r. przez Ministerstwo Przemyślu 
i Handlu oraz Ministerstwo Skarbu, ogłoszone
go w „Monitorze Polskim" w dniu 20 pażdz. 
1921 r. przekształca się dotychczasową Spółkę 
Firmową Dom Handiowo-Przemyslowy „Piast" 
Bracia Warczyńscy na Spółkę fikcyjną pod Firmą:

T S f f i f l f !  i l E I l l - I B I I

&  W s i }  i n z a i l i  

E i l  MMmiE n  P d A U
E i  i i i .  P w i .

/ijuilRuk'f--’ ■

i

i l l a  f f i u i i .  l a i i  z a l i .  1 M  i .  

C o  b ę d z i e  g ł ó w n y m  

z a d a n i e m  S p ó ł k i ?

o m s j p  z i i a l t a  SpOSSi E i i i i c
1) Dalszy rozwój dotychczasowej Spółki Firmo

wej „ Piast";
2) Krzewienie polskiego handlu i zakładanie 

oddziałów, wszędzie tam, gdzie niema poważnych 
polskich placówek handlowych, celem zaopatrywania 
iudności wsi i miasteczek w towary włókniste i spo- 
żywczo-kolonjaine;

3) Wprowadzenie wyrobów polskiego przemy
słu na rynki zagraniczne;

4) Fachowe kształcenie młodzieży na Kupców, 
polskich;

5) Popieranie drobnego przemysłu w centrach 
przemysłowych i zakładanie przemysłowych warszta
tów pracy.

' Przekształcenie „Piasta" na Spółkę Akcyjną, 
stanowić bądzie dalszy etap w rozwoju tego przed
siębiorstwa a do współpracy i spełnienia naszego 
programu potrzebne jest zainteresowanie slą ogółu 
a przeaewszystkiem włościan, którzy zrozumieć po
winni, że należy łączyć się z polskim handlem i prze
mysłem i umieszczać wolną bezużytecznie leżącą 
gotówkę w polskich przedsiębiorstwach.

Akcje I emisji nominalnej wartości 1000 
marek, kosztują 1100. Zapisy od polaków 
chrześcjan przyjmują

Wierzbowa 11 
i oddziały
Plac Napoleona 7 
i oddziały

Warszawa, Binga 50
ZA Ł PiY C iE L E  SPÓŁKI

Zygmunt Warczyński w Warszawie 
Stefan Warczyński w Warszawie.

Założyciele i właściciele firmy Dom  H an d lsw o-  
P p ze m y s ło w y  „ P ia s t11 B ra c ia  W arczyń

sc y  w  W a r sz a w ie , D ługa 5 0  £ .
ftdres telegraf. Piast-Warszawa. Telefony: Dyrekcja
55-10, Kierownik działu włók. 55-23, Kierownik dzia
łu żywnościowego 55-13, buchałterja 55-12, Składy 

55-14, 55-16.

O ł t t l ; :  G i H  S n i e c ,  M a t e

piB R ?sr«  v3P55K:sr-?Baw

n a ,  r @ 3 k  I S S s S L

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robot
nicza (Warszawa, W spólna 17)'. Wszystkie orga
nizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe 
nadsyłanie zamówień celem uregulowania nakładu.
D g ło sse n ia  rd w n te*  p rzy jm u je  K s ię g a r n ia

i&ołhotnacasa.

l i t r  D a j ą  r a t y
m iesięcznie lub ivgodniowo 

o k ry c ia  i {*osSii.3n?y dasnsk to  
L lH łS Z li^ ©  M l*. 2 1  ra i. 2 tS , vis a vis Kościoła.

I S  S i  l i  1 3  O  p . r b & n e
* " * <  po5©ca X8 składu

O .  11* B . © I a  H M L L E i l  i  2 ' ° k a
W spólna 4 S3, Safeef. 3 0 9 -4 4 .
Sk&sitfya ĆŜ sraiialrsa tSz*. 125.

8 W *  N a d e s z ło  z  A n ą l j i

O B U W I E  

d a m s k i e  i  m ę s k i ©
sprzedaż kooperatywom, kółkom Rolniczym I Związkom Robotni

czym na specjalnych warunkach

Bommuja sslaa. Wsnzawa, i ^ i s i S s  E

Bi. Widaw Makaiswiu
chor. skórne I weneryczne. Z ło 
ta  63. >0—1 pp. i 4 —S w io c s .

it. ( E n
Chor. gardła, nosa 
uszu, przyjm. do 11 

r. i 4—6 w. fi). Jerozolimska 39, 
.Polonia" 5-03.

D r .  F .  a o S T & G W S K l
iekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (Wasserman). CModna 
26, te). 99-29. Od 2—4 I 6—9.

D r .  m e d .  D D E U d W IC J Z
(b. lekarz klinik 
Ws

wiedeńskich) 
pólna 5 2 , tei. 141G5. Chor.

wener. I skóry. 5—7. 
ni 1—2.

Niezamoż-

Bi. l a i n  B e r M
(dawniej 
ul. Bo-

duena 1). Choroby weneryczne i 
skóry, wznowił przyjęcia. Przyj
muje obecnie. Miodowa 9, m, 5.

Od 17,-2*/* 4 -7 .

y „ L e o n a r a 46
21 Mowy ń w -ist 21

6 tBl§yr. r s i m J t  209. 
12 .  .  „ 380.

P o r t r e t t  
w yk w in tn i©  w y k o n a n e

sztuczne w złocie I kau
czuku. mostki, korony. Ce

ny przystępne. Zakład dentystycz
ny m a r s z a łk o w s k a  18 — 3.

U SilO SZM tiitflBNL

wybór, całkowite urzą
dzenia, sztuki pojedyń- 

cze. Ceny 50g zniżone, proszę 
sprawdzić, obejrzenie nie obo
wiązuję do kupna. Plac Trzech 
Krzyży 13, róg Zórawiej.

m n M Portret z fotografjl: 
Olejne, kredkowe od 

600 marek, Sienna id. Płatek,

futra na baranach od 
35.090 garnitury m ęs

kie po !0 tysięcy, kurtki ciepłe, 
burki, spodnie, hurt — detal Si- 
powskl I S-ka, Chmielna 49.

na ubrania, kostju- 
f»i» 1 my. palta Itp. pole

ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Ciepichall, 
S-to Krzyska 27.

W e il  C £ < s s e
wa 14 telefon 136-90.

38)
długoletni, przyj
muje sprawy kar

ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie proiby 
do Władz, i Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano i od 3 do 10 "wlecz.

Nowto-iDalbirą. !W i-
K?r:o m  s t r ó ż a  i iv >  

jwy w krjłą onarouS.śkteMrę. pochodaaieą « kradzieży, 
j'edaiaik aj© ©d Ptapowicao. T<cz od IVcnteovskiej 
(piiao Saaki1 l). Na póf g a tó a y  praaa toadejiiatoiu 
ąaśrciĄ caęSć jej .meriutfeiktuiry ztefo'eje a u-!. Niumio- 
Dahrwj gdauaś w y w ó e ź l i i .  iPoz»rŁ.,L!;i. •wnrtcśd dkoto 
i  BttfljaoSw t e k . zaJxa=a® i  stróżE. ńfearoiŁa SŁfeoidaSca 
naatemnano J*lc itówmiieft leaiMRo ee- dotizr^ów!. aa- 
iuik'satf'lejjj iw fy-n samym <Jomr_i. Aturama Sm if-  
tafto, ipiceziAAfcikileiai „Abcyś-tPijak".

Z sądów
O d*my hr. Andrzeja ZamrysJśego 

(w iiuaiiisffięii 2-ej,),
Sjwawę zeboro -w lcfcu 1868 domów smariego 

w r . 1874 o ś  v.7g«a»iiu Aardnaeja hr. Zamoyskiego, 
óaaa gwctittó*", popeJi;&niych wómoESs ż nockaiiu ua- 
mćeStiniJta hr. Beiga. praea zdziczała żoSaśerst^ro aa  
ddbytkm yreaysIŁuah ich miesz-kańcóT,- — upaini^U 
tiiiSa hisSarja oasKftj _ arariyTOcottogji (pc-siliycaiiŁowej.

t k m g  ZawoyalciegB _ (w . 67 i co pm y  ul., No
wy św iat) pirciez 4>ót Avidfcu przesało pozoeUrwaly 
w beaprawTaem pcsissdaaaiiu iarfymieirji wojakowój 
UmiiesEtaaco tam sąd wojo.miy d3a spraw  pcii’tyk'z- 
nyxda, JccesssT ś0 iQde«ik,i«, magsaymy ctfiwaraliiiei, za. 
mlezLwu® z  oeasani na «e«trałę espiegowsicą, zaan* 
k.nęta na krótlko przed wkrocaaaiemi okxupaatdrw 
imemżeetoLth do Woreaswy .'któzzy je aa^ęiS w cha- 
r*'k!®rz© ożyiteijących i po ustenowwntiju .Reje®cyt 

ifcih oddeii na b to a  ZJairzęda Ekarlfcorwegn i  
%kraw wowaęiTznydb-

{Po wypędEerdu Riosjan i  Nteir.cńw z  Warenav j  
ipetikctoiarcy Zamoyiakiejgo upomnic i się o savo 
prawa d® M^raSiwiych dffltnów ^występując, proea 
oaroiitów swoich, po iróńpyob znibiegaęti matewy ad- 
mKUistireoyjaeJ. do Są'diu Okręgowego z poiwiódatweiin
0 iw rot r..«fftichoauoćcii.

Sąd Okręgowy, jdc wisdoerto, porwiódziwo od»
daJiil. ałuBUłjąe powc iów na zapteP' nia Skwrbowl 
Państwa niejpeiaa ćwierć juflitoma mik. żyUiłem fcosŁ- 
ólm sądowych

Sad uzasadi-inf r^tówisio swój wyroi. tean. i© e? 
■b. KtólieariWi® patlsk'iem na o w m »  jakoby % c-asot- 
stwem rosyjw.kiefm .połęcawiero. krtSEowi prawo ksn- 
fisikaty .pfflaytf ujguwstó. Won samieou Itwcf .rkate d®> 
mów Zamoyskiego, jak© przi&wroiwiBdBciaa lormaltod®, 
na .podstawcie przepisów w  tej. równra ebowięziijją. 
cyiah. sta kowana .być ai© mod*.

W  łenn siaojum spmsw-ą, na dhutek skargi ap«> 
lwjyjrae.j pewodóATi. pnzyazia wczoiraj pod coKpozna- 
ni© 2-ej instancji.

Komplet sądzący stonewKi: iprezydujęicy sędWai 
Żywicki. czteoUĆowi© Sądu NamirOczyństó i  Lemde- 
szmiŁ-la.' Obronę z© steoay ftpeinjpcytfa. rówuriied 
jfik i w I i)58t.?Ticjj;i. wnosili adiwcl.aci: Ad. K m r  
'h»r i  ,WL &yiazto>wski; ze steony Skar&iu Paóatiwa 
radca prokuratorii1 ge-rerstaej Fr. Ciogi'nfeld.

Po wycEerpujocvim referacie, wygłosroraym prze* 
sędziego' ŻywieEitogo i ztoieaŁu iprat® atrooy dwwo- 
dÓW,-zabrał glos pierwszy m obrońców apeŁujących, 
adiw A t iKrswishar, drrjąc ma wsięp-ie treóoiwa eh»- 
raictarystytoę oscbstóSei Aradweja Zamroyskiego I 
roli. jalsą. ipełail w  społeczeństw:« poidkicira w  emc- 
soicb «Mdów robyjskiidi w  Któtasjwfe — któ
ra. adameenn chrcńc-jn, 'była- główmtą. jeiSte>in.i« jedyną 
pobudką owiej zadętości i  momswiSei, z  jaką da. 19 
wmżeSnia 186:1 r. podjęto i. wytosnwno^gwoJt i  bee- 
pra'wie r© osobie i mc.ń?tku ZamcyMkiego.

PoiAModiOWdle ni© wtóra*, ażeby Skarb Państwa 
pdtskiego dwia-f powoływać sd« met slcufflci sk in  .prze- 
mocy. samowoli i  gwisłtaą, jafciLeco dopnińcił ai© na- 
jeźdam rosyj-k; waylędor. Aadawaja Zanno^isfciega, 
którego bea sądra. bets wytioikw, bez, tnoiroośaL Obro
ny. anugnoWUEio mało^teW a. poabawaiojąc zaocanś* 
wSatficSbi .rtichcmeiyo i  riieruchwrego nM«»b.

Prócz tego. mtfccTOWO ,w połiaoa woąysiJdte od 
wirków w nim Ezigromiadaora© raby.Mcr h ’stnrycaaw, 
biWcltekę, s t e b y  uwuki' i  sstniid. sirduw w . T-w* 
iRcż-.iiicaego i Z ejtasi pa«)wej ma WLtl*.

Syna AmdtranjaS, 9isr.i«ł*wm. akuzamo w tym. « * -  
si© na śmierć, a  BKstępni®. pó tak cwaBttn mJaska- 
wieniu i  óbłożesiu (kantryibnicj*. rostemw go w  głąb 
Ros1.]! ■

’/PodlkreStejąt. ż© domy Amdraeja fer. Z, «i»dy 
nie były przedmltrltrm konfiskaty, adw. Krsiushar 
przechodzi do m ertum  sprawy, wytormotnej. wla- 
atemi obrońcy, w edtaę wsjsellkkih aaaod słn«ywo6cl
1 ,p'rajw» i  mwraża praetenaiai®. to  mprowItedlhYofcł 
storaii© się aaddóć.

NaStęjMie przemawiał sdtw, SrpffikewiKi, zaj^w. 
say saę streca ptrawmę iprcioesa — o eaent w  ntuni©- 
rzie na- tępmycm,

(Dziiś <Wasy wąg diuąjrteTWitóyich ww3>raw.

T e a t r  i  M u z y k a .
TEATR ŻOŁNIERSKI „POŁONJA14 
WYDZIAŁU OPIKKI R. K  O- N.

Rittctol&wie prowadzony Toaiiir _ Żołairsijfci - r y  
otąpił r. 1'owynt pr.ogiwuineiin. ^ ^  Kiszana pieśń"
szczerze i iiutoK^enini® cddao-l scotłia praos 'Wir- 
skiego, kióry donweił ia®<l program _pce6n ^Na irst 
IcoiialiuP naanego ko mpcc/^tors Liw ■ ■ .ti o MaxeBew- 
stltd«e®a.. * Pami Werdeo. (wykonała .-Hulankę" i  ..Bł*. 
de  róże" na mulę p»ipMta®ca puweaiki JDymefc a 
umtorosa". P  iWid'-rwaka zo egaotycaną „Im 

ję ,; ł  , HgmrttinW* ztteibywa oHaalsi. zaś -RudJioka 
pnzyporuirJaia pu'!kican'ok:a reperiiuar jedyinBicziki 
„imouniusowej" Jdrrefy Oono^'akacj („Storni /Wsirsza- 
wa‘‘, . Chciaio ssę Zosi jM»Mak *)• Pieóai-ą p& tą  
seatyłneaiiu Hot-nrea" Kozr.r - Słobudzkiego, odu
rza p. Lipoński putótonBść. (która zachwyca ®ę te ł 
^Bajikami" P  Melffleatowiica cdteńcayła a wdnitktom 
etfoktown** Jiw iw iairk?^. eeA Mtei! (młodsza) wait- 
cnyka. Mtadio Spaewm ka p  Romoóo pcasdni ładny 
matenja'! głosorwj'. dość ccęsćo jednak tromokająciy 
w  górnych tenoch. Hoaragan ciklilasiltów tsrym'ia s '? , 
kiedy m» scenie zjawiają się; jafco ^n4«s®cK?SilS«'9r  
potieeery Iirueal®'"5*10̂ .5-̂  «w®da> reoyitn.irący wiersna 
JS»  TyyBcigach1', Tuma i  rfiMoj© dtóeoil" oraz Sciiwiaire * 
ski (yOn i  oma''. „T ira-li. ifcra-fc" i  „N& dnewmk- 
aej eaii"). M ste ro ^ sk i taiaiao ©yCconanyi z t y
ciem i  roawaicfaeim praez, A teyńslką. McSerowiai 
ii S toń  (sta*®3) jwdiai* się puibliknifflośai. DjsCog 
Gaiyfn ,4W doreżco" « ł«zeł asm  eaibawiregp doroż- 
kara* Rdisikiego i  „wstorwioniegol* gcściia Wiiko- 
ittewsfaaśroi. E«wa „O pięiro wytoj*- jest bezpro-
ćeosjonatóa. t e a  podessną i grona wesoło i iwateo
pirzez PP- ®>lc*'a . Rnrilidksj, tWAk'oaoer.Msfeege. W«r> 
den. Abssydrdcą i Roteldięgo. Stananacść rs:V''?ir- 
efet'dyr. T. Pola i  suibtolay akompanjoEnent p. We- 
xeszczyAski©* — praycarmity się  do powodżemaia 
■DPOgi-aiinu. 31. L,

Teatr Wielki. Dzi* ..Któjnotr Madocny**.
Teatr Rezmait*śei Dzi^ ^DŻeje s a te n "  Ł

ąVro«,yń=.k:©igo
Teatr Polski. Dziś „L eiin" i „Piękno. Helen*, 

ettb© o zmiemnogei .powodów tocząc©] się wejmy1*. 
Teatr Reduta D zń , Dadwiera ark vibamy“
Teatr Siały. Dziś ^óam.a ton* Si) :oibrodegoi“. 
Teatr Kowojrf Dziś ..-PięJoia Hetoca*.
Teatr Wodewil. Db:p  „Dama w  gronostaj®**. 
Toatr Drajuatyezny. Dzió promS«na „Poidióż po 

Warroswie" Szobera. ’
Teatr Powszechny. Dził „Diudieilt",

Retakiei aadzelay ar. Feliks PcrL B e i .  edoiowiedziiaiHy J e n y  de Nijsubl Odbito w druk. „Robotaika'*, Warecka 7. (W ydaw ca: R a d a  N acz, P .  P . S .


